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(Spraha polsku w nowej swej poitad według 
wywodów•^Nawoje Wronia. — Fiasko ogólnego 
wiecu centralistycznego. — Czwartkowa i niedziel- 
aa demonstracja Wiedeńczyków przeciw wiecowi.)

Nie wiemy jeszaze, jakie wrażenie wywołał 
W prasie moskiewskiej zacytowani wczoraj ar­
tykuł Frandtnblattu o wepoisosji interesów 
aistrjaekich a polskich, i przeto o potrzebie po­
pierania sie wzajemnego; ale za to mamy przed 
sobą Nawoje Wronia z artykułem zatytułowa­
ny] , „S p r a w a  ^ o l s k a  w t e r a ź n i e j s z e j  
z wej  p o s t  ic i“ , a napisany wtedy kiedy w 
Pstersb rg- nie mngli jeszcze wiedzieć o arty­
kule Fremdaiblattu. Mimo to Nawoje Wrmta 
występuje z taką samą tezą jak IrandenblaU— 
lec beaux espritt te rencontrent — i na grun 
eie panslawistycznym a tara się udowodnić, że 
istnieje kompletna wspólność interesów polskich 
a moskiewskich, i że przeto oba te narody po­
winny sobie podać dłoń do zgody.

Bok temu, z powodu jabilenszn Kraszew­
skiego, prasa moskiewska zajmowała się także 
■prawą polską. Wtedy Odlot wzywał do zgody, 
■ Nawoje Wronia, irto  organ panslawistów, 
traki kła nas z całą pauslawistyczaą niena­
wiścią. €hlos wkrótce potem skazany został na 
trzymiesięczne zawieszenie, za rozbudzanie 
radził n Polaaów, a tymczasem Nowcje Wre 
nia  miotała dalej na nas pociski zaprawione 
panslawistycznym jadem i tak się wprawiła w 
tą czynność, że nie obejrzało się nawet, iż w 
dzień, w którym cesarz anstrjacki stanął na zie­
mi polskiej, powinna była zmienić swą po­
stawę do Polsków. Pamiętamy dobrze, jak or- 
*an panslawistów szykanował nas wtedy.

Ale kistorja ma swoję logikę, wyższa od 
politycznej przezorności panslawistów. Po óż 
eesazaa z pozioma maskarady szlacheckiej (tak 
ja zrazi nazywała Nawoje Wronia) wzniosła 
się do znaczenia wypadku dziejowego pierwszo­
rzędnej doniosłości. Dostrzegła to N. W. i 
s  całą naiwnością powiada, że dzisiaj sprawa

Blska zupełnie ma inną postać niż przed ro- 
em, i Źe obecnie w interesie już nietylko Po­

laków ale i w interesie Moskwy leży obmyślać 
między temi dwoma narodami modut moatdi. 
Dlaczegóż w interesie Moskwy? Oto dla lego, 
powiada, że Anstrja kosi do siebie Polaków, 
umizga się do nich, gotowa ićh wprowadzić na 
fałszywą drogę i dla swoich celów wyzyskać 
lek siły żywotne. Organ moskiewski oburza 
to szczególnie, że badawcze jego oko dostrzegło, 
i i  na całym obszarze ziem polskich od czssa 
podróży cesarza zapanowała wielka sympatja 
dla Anstrji.

Z tego powodu N. W. zwraca się dzisiaj 
z swojemi radami nie do Polski, ale do Moskwy, 
i wzywa nie Polaków, aby się pogodzili z Mo­
skalami, ale Moskwę, aby się pogodziła z Pol­
ską, wzywa swój własny rząd, i proponuje mu, 
aby zajtjt się tą kweslją, bo jest ona przede- 
wszystkiem dzisiaj na dobie. Daje nawet zarys 
tego modut viwndi. Od nas żąda tylko, abyśmy 
się wyrzekli odrębności politycznej, bo to stki- 
dziłoby interesom ogólno słowiańskim, ale zate 
chce, aby Moskwa przyznała nam zupełne ró 
waouprawnienie tak pod względem religijnym 
lak politycznym, językowym, materjalnym itd. 
Pragnie, aby rząd zaraz do tego przystąpił, a 
przsdewszystkiem aby n ió sł cenzurą w War- 
azawis, i dał Polakom zupołną swobodą prasy, 
ho w te i sposób Moskwa będzie miała możność 
dowiedzenia się, czego Polacy żądają. W końca 
N  W ywi nadzieją, że głos .rozumnej polity­
ki iutere >w“ weźmie górą w decydujących sfe­
rach moskiewskioh, że rząd wejdzie na tą dro­
gą, którą ma N. W. Wskazuje, i że już nastę­
pne pokolenie L .os' ii zbierać będzie bogaty 
aloa a  niwy, zasianej cudownem nasieniem zgo­
dy i  równouprawnienia Polaków z Moskalami.

Uważaliśmy za potrzebne zaznaczyć ten 
artykuł N. W. z tego wsględu, że N. W. jert 
organem panslawistów, a panslawiści byli dotąd 
— i niewątpliwie są jeszcze — największymi 
naszymi wrogami ze wszystkich stronnictw po­
litycznych, jakie gdziekolwiek istnieją na świę­
cie. A przecież logika dziejowa ugięła ich karki 
i kasata im stanąć w szranki licytacyjne.

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Ciąg dalny,)
ycie do W ielkopolski w  roku 1830.

Winnogóra.
Po m l ., lej i uciążliwej podróży zajeeha- 

iśmy do ulubionej i pięknej Winnejgóry. Pię- 
mq powiedziałam, bo istotnie w Księstwie Po- 
.■aAiHeM jest to jedna posiadłość, którą apię- 
orna tańcach gór, na północ lasem zarosłych, a 
aa poładnie doborową winnicą obsadzonych, 
jfitąd toń widocznie dobra te noszą swoje miazo; 
bo w ńtaryeh dominialnych archiwach jest wspo­
mniano o wyciskania niegdyś wielkiej ilości 
w iia i o sisdmiu zagranicznych winiarzacb, 
którzy hodowali te winogrona.

Posiadłość ta, wartości podówczas przeszło 
■rfH—n franków, była nadaną śp. ojcu przez 
samrza Napoleona w roku 1806, jako nagroda za 
sastagi ojczyźnie wyświadczone, a mianowicie 
jako restytucja za sprzedana uriedziczne dobra, 
położone pod miastom Bock iją, a zwane Pierz- 
ehowięc I  Zórawniki, z któ ca te »rzedażj 

fundusze łożył na rozpoczęcie legio-

Nadessłe z Wiednia wiadomości z niedzieli 
dowodzą, że ogóiay wiec centralistyczny naj- 
kompletniej się nie udał.

.Wywieszajcie chorągwie!* nawoływały 
wielkie d^enuiki wiedeńskie, — Radę miej*ką 
umiano skłonić, że uchwalił* udekorowanie gma­
chów miejskich — tymczasem skończyło się na 
chorągiewce ezarneżółtej, tu i ówdzie powiewa­
jącej, a z pod dachu ratusza zwieszała s;ę na 
2 metry długości jedna chorągiew czarnożółta i 
jedna biało czerwona (miejska). Kilka kawiarń, 
gimnazjum na dzielnicy żydowskiej Łeopoldszta- 
dzie, redakcje Nowej Fresty i Wiener AUg. Ztg. 
były ndekorowane — reszta pustki. Trochę 
lepiej niby poszło w wieczór, gdy w sali Soflj 
skie miał się odbyć bankiet, i to w okolicy tej 
sali. Dzień był pogodny, niedziela, Wiedeń lubi 
się gapić i kręcić po ulicach, na zjazd tarne- 
rów, m  obchód dynastyczny dwa razy w tym 
roku sypał się rojami, weselił. Kiedy się zjeż­
dżali uczestnicy wiecu przed południem, to pu­
ste były ulice — i nie inaczej ,<?ż było we wie­
czór. Illuminaeja z kretesem się nie udała. Ma­
gazyny przyrządów festynowych i składy świec 
najokropniejszy zawód spotkał.

wnętrznych i zacytowawszy ostępy z jego mow bije jeszcze tyle serc szlachetnych w Warszawie 
zeszłorocznych, wykazał, jakie radykalne sprze- i Poznaniu?
czncści zachodzą między tern co jeszcze zeszłe .Nie posuwajcie panowie niechęci i nieprzy-
go rokn p. minister utrzymywał, a co utrzyma- jaźai waszej wzglęlem nas zad&leko. Gdyby by- 
j* te ru . Następnie mówca powołując się na ra- ło zwyczajem tej Wys. Izby odrzucać projekta 
porta rozmaitych urzędników pruskich, wyk»- ,aataw a limine — tobym panom taki krok za- 
zuje, iż ten antagonizm narodowościowy, które- Iwropanował. Dziś mogę tylko wyrazić życzenie, 
go rząd używa jako argamsntu do umotywowa; hyśue to panowie uczynili przy drugiem czy­
nią swego projektu,' wywołany został właśnit tanin albo w komisji, 
przez sam rząd. .rzez ton system, którego się .My tego projektu przyjąć nie możemy.*
względem PoT kóif trzymał; a który nie jer “
niczem ięcej jak tylko dzikim system?' prze 
śladowania i wytępiania żywiołu polskiego. Z ; 
kolei rzsczy mówca odpiera — cytując także j 
ną poparcie swych słów raporta urtęd: kó»r M i g7 ź ińT k“i““M ow aJ^ rzy^FiChową*'Mówca 
niemieckich tw Iz in tra, jaki Po.- d<eiera aż do jądra 'każdaj sprawy, rozbiera pi­
lący w Koięztwie nie byli w stanie sprostać o y

(Brawo na ławach polskich).

Drugim naszym szermierzem był p. Teofil

bowią^kom samorządu
.2 mej strony dodają powiada nasz po­

seł - iż obecnie znajdujemy się jeszcze w tern 
szczęśhwem położeniu, że moglibyśmy wszystkie 
w kraju sprawpwać urzędy — atoli jeżeli nowy 
system szkolny trwać będzie dalej, jeżeli system 
- dekuńczy w komunalnen życia jeszcze yięcei 
będzie obostrzony — wtedy doprawdy nogli-

Na dobitek burmistrz Newald, zmr ton- n- „yśmy popaść w tźkib duchowe niedołęstwo, iż- 
chwalą Bady miejskiej powitać wiec, jąka. się byśmy później nie byli już zdolai do przyjęcia 
w swojem witaniu i urwał nie mogąc dokoń-i lorządu. Dajcie nam dii^aj samorząd, a bę-
czyć. A gdy p. Schmeykai skończył swoją mo-idziemy umieli wszystkie urżędy powierzyć zan- 
wę na uzasadnienie rezolucji, większa połowa f mym i odpowiednim osobom̂  a wszystkie stany 
nszftgtników wyszła ze sali. Wszystkich było i wszystkie narodowości będą z togo zadowolone. 
3001 — między tymi 629 z Wiednia, gdy tym- Ale nie żądajcie od polskiego chłopa i polskiego 
czasem zraza oświadczano, te  dla Wiedeńczy- mieszczanina niemieckich protokołów, i nie 
ków można tylko 200 biletów wstępu zatrzy-1 mierzcie stopnia oświaty naszej ludne lei wy- 
mać, aby gościom z prowincji m ajsca nie bra- łącznie znsjomością języka niemieckiego, 
kło. Z Dolnej Anstrji było 784 -  z Galicji nikt Czyż przbsądy i przeciwieństwa tego .o-
Z członków Isby panów a n i j e d e n — au ija  ale to niały w równef mierze w Galicji? 
nawet hr. Beirnpt, ani hr. Oswald Thnn. : Mimo to wobec szczerej ekę»i przeprowadzenia 

Wniesionej przez Schmeykala rezolucji i j autoncjiii sy rczył zupełnie krajowy matorjał, 
bez dyskusji ot biot przyjętej, podać nie je-;a kraj by< nadto w szczęśliwem położenia, że 
steśmy w stanie, — mamy ją w dosłownie, ale mógł lesarstwu odstąpić jeszcze drugiego mini- 
jest takim językiem napisana, że pierwszy lep- stra w osobie ministra skarbu Dunajewskiego, 
szy gimnazjalista, a dawnemi czasy żaden u- A my w w. ks. Poznańskim mamy pozostać 
czeń szkół normalnych w Gilioji do niej by się pod-komisarzami obwodowymi!11

~ ** * “ Wreszcie mówca przechodzi do rozbiorą
sprawy ^Wydziału powiat , który wedłag 
projektu rządowego ma ?|ę składać z samych 
mianowanych członków, podous gdy w innych 

. prowincjach prns'ieh składać się będzie z człon­
ków wybieranych, — i opierając się na zdaniu 
naw8t tak zawziętych, n Polaków organów, jak 
Po3ener Ztg., wykazuje, ile jest uonsensn w po­
myśle łządowym. U  u s t  to  — powiada mówca, 
w uniesienia, dosadnie ch sr eryzując . voł?kt 
rządowy — i u g i e l s k i  s e f i | goyeqn(  ń e n t  
( s a m o r z ą d )  ■ - p r u s k i  % s  r a n  e r  ' b le- 

• w t e i  t .  k tm ń. .Pn t  ■ a At,

nie przyznał. Dotyczy ona głównie obrony nie- 
miectwa — a tn okazuje się, te  ichmość głó­
wnych obrońców należała by najpierw posłać do 
szkoły języka niemieckiego. Może toksta te, któ 
ry my mamy przed sobą, są błędne — zaczeka­
my do ju tra ; i dopiero też jutro będziemy mo­
gli podać bliższe szczegóły o tym wiecu, gdyż 
ważniejsze dla nas mowy pcJów poznańskich 
mają naturalaie pierwazeń ' wo.

Tymczasem popołudnia odbyło się w sali 
Schwendera zgromadzenie robotników — tam 
pnblicsn ść iilami dążyła. W sali zebrało się 
4.000 rojot-ików — drugie tyle stoto r a  dwo- b u i a i 
rze, a a  większy iłwn duohała r y zgfo- ¥kie~g w.

adził. Główną treść resolueyj, które na U: 
zgromadzeniu u twalono, jaż wczoraj podali­
śmy. Za szczegółów widzimy, że nietjlko zapro­
testowano przeoiu ogólnemu wleeowd ceatrali- 
•tycznemu, nietjlko potępiano całe stronnictwo 
Vd fissungo e jako stok korrnpcji politycznej i 
ekonomicznej, i jako wichrzycieli pomiędze lu­
dami Anstrji — ale oraz uderzono na Tatff<go, 
a z wdzięcznością wspomniano o Hohenw ircie.

Ale jeszcze we czwartek na zgromadzenia 
mieszczan na Wiedenii zeb me tam tysiące u- 
chwal ły, że niema innej rady dla ratunku po­
litycznego i ekonomicznego jak tylko w zerwa 
nin ludu wiedeńskiego ze starem stronnictwem 
▼‘•ifassaagowem; a konies to) rezolucji opiewa : 
.Odpychając tody wszelkie wspóUictwo z koto- 
rjami, która w traktowaniu żywotnych intere­
sów państwa ciągle dekumsntowały aiejase^M i 
nieudolność swoją, tuszymy, żs lud zmybioneuti 
niebezpieczeństwami nie da się odwieść od swe 
ich wielkich zadań ekonemiczayel

.Poruszyliście massy, aasty  iii rustyły — 
powiada pewne pismo Wiedeńskie — ale iie  za 
wami, tylko przeciw wam wystąpiły, a te bu ~ 
rozkołysane f ’le nazawsze pogrzebały resitkę 
waszej potęgi!"

sów polskich we Włoszech. Skarb bowiem 
francuski, wyczerpany oiągłemi wojnami, nie 
mógł z ra ń  wojsk naszych dostatecznie umnn 
ta w w r ) ópati jt  w pierwsze potrzeby.

W tyeh samyah dobrach Pierzcbowiee, et*

Mowy posłów naszych w Izbie 
posłów sejmu pruskiego.

Pierwszym, który głos zabrał przeciw pro­
jektowi rządowemu ordynacji wyborczej, był p. 
St. S t a b l e ws k i .  Mowę swą rozpoczął od pole­
miki z hr. Ealenburgiem, ministrem spraw wę­

do dziś dnia nie wyszły jeszcze z rąk krewnych 
rodziny Dąbrowskich, stoi na pięknem wzgórzu 
wśród dębów i lip okazały kamienny pomnik, 
wystawiony przez obywateli te  składkowych 
fanduszów. Na jega pi lestnli jest wyryty cały 
szereg imion wszystkich wygranych bitew przez 
dawnego dziedzica i wodsa. A jwfcli się nie 
mylę, to z przeciwnej strony, na jednej płycie 
jest wyryty następająey wiersz jenerała Fran­
ciszka Morawskiego, ułożony umyślnie, jako na­
pis dla mającego stawiać się w rokn 41 po­
mnika w Poznania, a którego wzniesienia, jak­
kolwiek fundusze były już zebrane, rząd sta­
nowczo zakazał. Wiersz ten brzmi jak niżej:

„Czternaście lat dziejów naszych nie dostawa,
A te zapełniła Dąbrowskiego sława.*
Po tym ustępie, wracając znowu do uro­

czej Winnogóry, powiem jeszcze, że stary pałac 
otoczony jest wkoło odwiecznemi szpalerami, po 
u  któ remi na wysokim wzgórku wśród cieni 
olbrzymich lip wznosi się duży i piękny ko­
ściół. Tak pałac ji i; kościół budowali ksią­
żęta Czartoryscy, a mianowicie biskup Teodor, 
którego piękny, wielkości naturalnej portret, 
zdobi ściany kościoła. Nied leko niego z pra­
wej i lewej strony głó neg< ołtarza są bardzo 
wielkich rozmiarów olejne obraz] Oźrodowty tre­
ści, ofiarowane przez dawnego kolatora jenerała 
Dąbrowskiego. Jeden z ich wyobi aż św. Ka 
ntgundę rzucającą swój pierścień pomiędzy 
zolne bryły na Węgrzech, au drugim ukazuje 
się św. Kazimierz w obłokach, z krzyżem w 
ręka. i jako y za tern cudownem zjawieniem 
wojska tureckie pr*rotra«zone pierzchają wnie-

W końcu temi Mowy **myk« p. Stablewski 
swą piękną mowę, którei w całości nie przyta­
czamy, bo byłaby niezrozumiała dla naszych 
czytelników, nie znających ustawodawstwa pru­
skiego: . ___

„Reasimuję tody com j ledział: 
.Wychowaliśmy się i wyrcśltśwy w szkole cier­

pień, i dlatego każdy nowy środek wyjątkowy 
tylko jeszcze bardziej nas wzmocni i zahartuje.

„Gdybym nie chciał wszystkiego, co jest 
drastyczne, dzisiaj unikać — to miałbym powód 
do wyrażenia autorowi tego projekta mego 
. „zególaego "podziękowania za pośrednie uzna­
nie naszej żywotności i wytrwateśd. Dziś atoli 
zwracam się tylko do was psaowie temi słowy: 
Poeróbajcie zaprowadzić pars ordynację z rokn 
1872 W w. ks. Pocaańikiem. Przecież gdybyście 
uważali, że wam grozi niebezpieczeństwo, mo­
glibyście każdej chwili ją cofnąć. Pomnijcie, źe 
kiżda krzywda, jaką nam wyrządzaeH odbmF e- 
wa przez pośrednictwo potężnej d rś  pr, y !a- 
1 kc po z grąntoamt Niemiec, hie zapominajcie, 
żo i rasi współplemieh ; w Siedmiogrodzie ró 
wnież walezą, że do nich Węgrzy miewają mo­
wy bardzo podobae do pi.r*f-«zr mów prn*kich 
ministrów. Czyż położenie Niem-ów w prowin­
cjach Nadbałtyckich jest tak pimyślne, jak da­
wniej? Czyż sprawa teatru w Peszcie nie jest 
peudantom do sprawy teatru w Poznaniu ? C«yż 
mam wam przesunąć jeszcze inne obrazy ? Czyż 
mam wam może powiedzieć, że podczas gdy 
dzisiejszym kierunkiem szkolnym 8ot_„ Jie nam 
opłakany los Polaków na Górnym Szlątkn — 
w tej samej chwili Polak na Górnym Szlązkn 
przychodzi do narodowej świadomości, i dowia­
duje się w skutek nędzy i biedy, że dla niego

ragraf za paragrafem, zarzut za zarzutem i o 
Dala je wszystkie znakomicie dobranemi argu­
mentami i niespożytą siłą l giki. W końca wy- 
nicowawszy na wskróś projekt rządowy, tak po­
wiada:

„Mości ..anowiel Glyby przypuścić można 
b jł >, że mimo to wydział dopuścić się może 
nadużycia urzędowych attybacyj, to królswska 
władza państwowa ma zawsze w swem ręka 
rozwiązanie tokiegc ryizi łu. A więc środek 
pozostaje przy pań&.irie. Gdyby nawet większą 
część członków wydziału powiatowego składali 
Polacy i pozwolili sobie czegoś niedozwolonego, 
to państwo miałoby mee rozwiązania wy­
działu i postawienia w jego miejsce państwowej 
komis ori cznej admuistracji. Przy takich środ­
kach nie można przeto wcale mów ć o samo­
rządzie, jest to tylko pańitwem policyjnem na 
małą iL ‘ę, co nam dajecie i odrębntm położę-, 
niem *n pejut, które odrzneić mańmy. Albo pa­
nowie mierzcie nat podług tej samej miary i 
wagi, jak inne proi incje, albo dajcie nam to, 
co nam się słusznie należy, utwórzcie organi­
czny statut dla w. ks. Poznańskiego z uwzglę­
dnieniem uprawnionych żąć u, a w takim razie 
będziemy zadowoleni i wdzięcznymi wam. Są­
dzę, panowie, że istniejące komunalne urządze­
nia, administracja w sejmie prowincjonalnym i 
w sejmikach powiatowych okazały się tak do- 
bremi, jak w innych prowincjach. Widzicie to 
po rezultatach, jakie możemy wykazać w żWi- 
rówkaeh, jakie pobudowaliśmy, w różnych za­
kładach komunalnych, jak instytutach dla obłą­
kanych, szpitalach, zakładach dla głucho nie 
mych i niewidomych, â  mianowicie, co osobna 
podnoszę, na pola dróg Własnemi siłami pobu­
dowaliśmy 500 mil żwirówek a państwo tylko 
8.3, wielkU-mi cfiaraW laiSt™*? prowincji po­
pieraliśmy bado./ę kolei ie l^ * ?^ . Marchijti 
tanańskiej, pieśntoko G ń ^ ^ y w T jP a z e a ń -

jencyjayeii. Bo któż w j e  sprawę z wszyst­
kiego co mę dzieje? komisant obwodowy puse 
sprawozdania do łandrata, landrat do rejeacji, 
rejencja do miniatra. A do kogoż udaje mę p. 
minister, jeżeli pragnie czegoś się dowiadzitć z 
powodu skargi ze strony naszej podanej ? do tej­
że rejencji, ta do łandrata, a ton do komisarza 
obwodowego — jest to więc znowu owa stara 
piosnka. Panom urzędnikom niezawodnie jest 
przyjemusm dzierżenie władzy w swym ręku, 
jest to bardzo ułudna i piękne — i tak na rze- 
koma swe agitacje w niespokojnych głowach Po­
laków spada wina owego wielkiego naprężenia, 
i zawsze i wszędzie do uzasadniania używane 
bywają owe ustaity wyjątkowe, przyczyniające 
się do zatrzymania władzy w ręku.

Lecz pan poseł powiada, że nie zgadu sie 
na przytoczone przez posła Stablewskiego po­
wody, która przyczynić się misłf do pow.ęl ize 
nia tego naprężenia od r. 1872. Nie powinno 
było przecież ujść jego uwagi, ze jeżtli, jak sam 
powiada, datę tę kładzie na rok 1872, właśnie 
od r. 1872 datuje się większa część owych u- 
staw przeciw nam wymierzonych, jak nstuwa o 
jętykn urzędowym, ustawy kultura#, ekspery­
mentu na peli szkolnictwa i cały obostrzony «ł- 
stem, który, dawniej z pownym jeszcze wstjoos 
względem nas zastosowywany, dziś występuje w 
całej swej nagości. A więc j i i  zgodność dat 
tych powinna była być wskazówką, że p. Sta 
btowski tak zupełnie z prawdą się nie minął. 
P. Hahn mniema jednakowoż nie, 1 twierdzi, f t  
już od r. 1815 panuje to naprężenie, a okazało 
się wiatach 1830, 1846, 1848, 186S itd. Jeżeliż 
panowało od r. 1815, to niezawodni* istniało o- 
no i przedtem, i przyczyny musielibyśmy szu­
kać aż przy podziale Polski, bo naród tyjący, 
który bywa podńeloay, aie może prsytym fak­
cie zapomnieć swego byta i uprawnienia do 
bytu.

Tymczasem naprężenie od r. 1815 do 1830 
nie było zaiste tak wielkie jak obecnie. Był to 
właśaie esas po traktatach wiedeńskich, miele­
my własnego namiestnika, szalowano je a tJ t 
nasz język, pamiętano o zapewaleniach i sło­
wach królewskich, i nie prześladowano wszyst 
kiego, co było polakiem. Dlaczegóż to się po r. 
1830 zmieniło? DUtego, że zmieniono system, i 
oto wchodzi w grę nazwisko Flottwella. Pano­
wie motecie z waszej strony bjć damni z wa­
szego ministra Flottwella, z waszego prezydenta 
Flottwella; my atoli, panowie, mamy całJdrar 
słuszne powody nie u pominąć s  takiemi ucn- 
eiami togi imienia. On pierwszy zaprowadził i  
n u  zrradę ; miss-' on pierwszy wyj 
dała} to '

ej. Państwo w tym
dną jea/ną kolej Wschód on.

udawało je- 
przeehodsi

tylko przez małą część prowin(!J*. r , 
kilku i ty zbudowało pa'11̂ 0 dragorzędną ko­
lej z Poznańia do P.ły, nazywają dzwo-
aiąra vwłasnemi końmi m *fitś'leHUSISS'Stybko 
:s.j«ckuć ao m i i  u, jak tą koleją. (Wesołość) 

Jak już powiedziałem, po wywodach m?g> 
kolegi nie pozostało mi nic innego, jak 
raz zwrócić uwagę król. rządu na to iuedos. it- 
ki, aby nie kierował się taką surowością im* 
przedzt .iem wobec swych polskich poi lai ch 
w. ks. Poznańikiego i nie zaostrzał narodowych 
przeciwieństw. Że obstajemy przy tuzem  pra- 
wje, togo paaewie aie możecie brać nam za słe 
i nie weźmiecie. Przeszły p. minister powie­
dział: „Musicie zostać Niemcami.* Muźci pano­
wie! Od chwili, w którejbyimy t i  to oświad­
czyli, musielibyście pogardzać nami jako Kieaoy.*

Trzecim z kolei szeruherzuk i .szej sptawy 
był dzielny mistrz słowa, poseł K a n t e k  7 po­
czątku swej mowy zasłużony ten uror ó«»eł od­
piera na polu ftchowem zarzuty N..mu Et t h u ;  
potem przechodzi na pole ogólniej <ze, i miscrzoit- 
sko -szkicuje drfeje walki Polaków z rządem pru­
skim.

„Por^ł Eahn — powiada mówca — mówił 
o naprężeniu narodowem, które się od r. 1872 
nie zmniejszyło; to się zgadza z prawdą. I po­
seł Stablewski to powiedział, dowodząc zarazem, 
dlaczego się ono zwiększyło. Pomimo to nieza­
wodnie powstaje jeżeli już nie naprężenie samo, 
to przynajmniej koloryt, jaki ma nadają, powię­
kszaj części w głowach i umysłach panów urzę­
dników, a między nimi także panów radców re-

B/d- .dania.
skich, t&re TOZpareetowi sprzeda 
miały Niemcom — za terminową "ołatą. 
panowie, czyż to jest słusznym, «| i tak postęp 
Wać należy wzgiędeji pc^daayeh? Zapewne t r  
nie. 1*c^n>iis iu^izporiądzenie w dna.i Fiott- 
W lla; wypowiedział on sam juno  swe zasady 
i o«le gwmauizac rjne w sporządzonym przez 
ńebie memorjale. Mości panowie, to byt począ­
tek owego naprężenia.

Lecz cóż się działo w r. 1830? W Króle­
stwie polakiem wybaekło powstasie. Cóż to w u  
tyczy? Nic a nic! $)jcowie nań poszli tam, praw­
da; do tego mieli prawo, było to ick obowiąz­
kiem, bo to byli ich breeia.

Czyście wy nie poszli do Szlezwiku; 
czyście tam nie posłali ochotników, czy to wam 
wziął kto zs złe? Nam jednakowoż wzięto to 
za złe. Portrety tych, którzy tam poszli, aby 
przelać krew swoją za ej izyznę i którzy mają­
tek swój us te* eg’ przeznaczali, wieszano 
nr mbienionchl t i  panowie nem jeszen  z togi 
pu rodu zarzut jyuoie 1 tu przy ordynat, 
powiatowej d i walki jeszcze rok. l83u wprow 
dzacie, tego nia rozumiem. W  r. 1330 myślał 
naród niemiecki ineesej, W r. 1831, pe skoń- 
czetiiu walki, gd1 śmy ulegli pn. mott przyjmo­
wano w całych 1. .emezech walecznych żołnierzy, 
udających się na wygnanie jako bohaterów, a 
nawet dziś jeszcze n*d Renem, w Westfalii, 
H <sji, Siksami — wszędzie przypominają sobie 
mieszkańay owe dni z radością. Innym natural­
nie był, Mośii Panowie, system rządi. Były to 
wtedy czasy, w których car Mikołaj był oj­
cem dla Prus, a jego słowo rozkazem. Wówcsu 
oddawały Prusy każdą usługę rządowi moskiew­
skiemu — wpuszczono przecież Moskali jedną 
stroną przez granicę a wypuszczono ich drugą—

ładzie. Obecne osoby w obydwóch tych obra­
zach są portretami rodzry Dąbrowskich, a ma­
lowane z natury przez ówczesnego malarza 
Gładysza.

W późniejszych czasach, bo w r. 62, ko­
ściół ten ozdobionym został przez przybudowa­
nie kaplicy, wystawionej ze składek i fnndn- 
szów narodowych, w celu przeniesienia ze skle­
pów kościelnych na osobne miejsce dała śp. 
mego ojca. Kaplica w pięknym i bogatym stylu 
gotyckim stoi otworem do wnętrza kościoła, 
a na samym jej środka wznoęi gię olbrzymich 
rozmiarów sarkofag, zawierający trumnę z cia­
łem, jeszcze bardzo dobrze zakonserwowanem, 
nieodżałowanego naszego ojca.

Trudniący się z wielkiem zamiłowaniem tą 
narodową pamiątką zgasły czcigodny hr. Sewe­
ryn Mielżyński, wziął do togo pomnika J*- 
telny model z marmurowego sarkofign Scipiora 
afrykańskiego. O Dok sarkofagu atoi Ozdobny 
ołtarz, przy którym odmawiają się msze św. w 
każdych pamiętnych dniach i rocznicach rodziny 
Dąbrowskich. Nad sarkofagiem w śodkowej 
głównej ścianie jest popiersie zmśrłego wodza, 
a pod niem Wyryty historyczny i nieśmiertelny 
wiersz: „Jeszcze Polska nie zginęli *

Te . -rodow szczątki, przenier*ma z ped- 
ie nycl * sklepów na p o w ierz#^  ‘'temi, uła­

twiły riomkoi i przechodnio* złosedlę «zd i 
hołdu prochom walecznego żołnier: i.

Po każdej podróly, wchodząc do pałacu 
Winaogór* lego, zawsze się matce’ ton pałac

zawsze swoim sztabem i przybywającymi w o- 
dwiedziny wojskowymi, co zamieniało Winup- 
górę w rodzaj ożywionego . we. ego obozu. 
Prócz tego nawykła była matka widzieć to ob­
szerne salony napełnione dawną zbrojownią i 
różnorodnemi narodowemi pamiątkami. Dzisiaj 
niestety brakowało i hetiaans, i hufców i pa­
miątek. Było jednakowoż, źe tak powiem, je­
dno tabernacilnm, do którego matka przystę­
powała zawsze z czcią i rozczuleniem. Tym 
zakątkiem był pokój mego ojca, który zawsze 
zamieszkiwał i w którym nmarł; ten pokój miał 
na dużych, wysokich, marmurowych kolumnach 
piękne popiersia Czarnieckiego, Sobieskiego i 
cesarza Napoleona. Ściany tegoż pokoju były 
całe zamalowane gHstownemi freskami, które 
wyobrażały pomniki poległych legionistów we 
Włoszech. Zdała było widać Apeniny i niebo 
włoskie, a cały pokój wyglądał jak cmentarzy­
sko, ubarwione girlandami i wieńcami lanro- 
weźd, wisiącemi nh pomnikach, które sterczały 
otoczone płacząoemi wierzbami. Te różnymi 
kształtów pomniki tiiałyn* sobie wypisane daty 
bitew i dzień sgvna z nazwiskiem poległego. 
Dziś jeszsze mogłabym niektóre z tych pogro- 
bowców wierzy teinie odrysować, tak je mam Ur 
pamięci wyry . Jeden z nich był w rodzaju 
pirarid egipi ich, wsparty na zebranych ka- 
lich traatni&h. Ten właźnie ire Włpsąęeh cho­
wał szczątki odważnego i dzielnego Libera- 
ekiego, co pr u tak chlubnie w obronie Werony. 
Niedaleko tego wśród wysokich topoli stał po­
mnik alubionego od wojska Elie Tremo; zgi­
nął, nieodżałowany od wstystkieh, ile parnię- 

i tam, pod Trebią. I tak wkoło całego pokoju

był długi szereg pomników tych walecznych sy­
nów ojczyzny, którzy mieli nadzieję, że prowa­
dzeni przez ukochanego wodza, wrócą oswobo­
dzić własną ojosyznę. Wkoło ścian ponad su­
fitom były malowane girlandy z plecionych li­
ści laurowych, ponad niemi na całym suficie 
godła narodowe i trofaa wojskowe, tarcze, pa­
łasze, piki, kule armatnie otaczały artystycznie 
wielką środkową tarczę* ha której były Orzeł 1 
Fogoń.

W tym to pokoju stały jeszcze dwie małe, 
z laneec mosiądzu armatki, których łaskawie 
komisja, tesłana r Warszawy dla zabrania za­
rodowych pamiątek podłag testamentowego roz­
porządzenia, nie zabrała, bo nie należały one 
do wypraw wojennfcs, służyły tylko prywatii. 
do sodo w ad świątecznych i w| dniacn 
galowych, i zebranych familijnych, gdzie czę­
sto obihidzono rocznicę nieśmiertelnych na­
szych zwycięstw i chwaty. W ty *  samym po­
koju było także biórko używane de śmierd 
przez mego ojca. W tem biórku złożyła matka 
najdroższe pamiątki, a okruchy, aożaa powie­
dzieć, wielkiego wywiezionego zbiorą dla To­
warzystwa Przyjaciół Nauk w Warszawie. Z 
tych pozostałymi drogocennych narodowi pa­
miątek wspomnę tylko a  kilka najważniejszych, 
jako to.: o w ^ i e j  porspektywie, Uctorej ożywał 
mój ojdeo we wszystkich kampaniach, również 
o zbiorze wsz^ tkkh rdofów z gwiazdami i 
wstęgam|. Posiadał także piękną czarę oni- 
ksową, praWsą w słot i drogie kamienie po 
Janie DL, która używaną byta a  dziennie na 
biórze pdzie ton dsielnywódz i ki dl pracował.

(G. u. s.)



wspomagano ich żywnością i bronią a na do 
miar nazwano to neutralnością.

1846! Tn, m. p., nic więcej się nie stało 
— wieln oskarżono, nie jednych akarano. Mo­
tecie nam z tego powoda zrobić pewien zarznt 
było to jednakowo* przewinienie przeciwko u- 
stawie karnej; kara nastąpiła i na tom sprawa 
się skończyła.

Lecz jak panowie nam motecie zarznt ro 
bić z roku 1848, to dla mnie zagadką. Cieszę 
się jednakowo* z tej nwagi, bo przynajmniej 
raz sprawa ta powinna być roi świecona, a roz- 
świacę ją tutaj. Cóż się stało w rokn 1848? W 
Berlinie wybuchła rewolucja! Należało więc Ber- 
lińczyków ukarać i nie nadawać im liberalnej 
konstytucji, lecz przeciwnie cdjąć im wszelkie 
prawa. (Wielka wesołość.)

Wówczas sądzili wszyscy — mówię to z 
doświadczenia; byłem przytem, chociaż nie na 
barykadach, gdyż szcęddłem krew moją na 
coś lepszego, dla sprawy polskiej, aniżeli do 
walki na barykadach — cały więc świat był 
przekonany, że wojna z Moskwą stanie się nie­
uniknioną. Król nietylko te  był gotów zgodzić 
się na reorganizację w. ks. Poznańskiego w du­
cha narodowym, ale nadto zgodził się na wymarsz 
wojska swego z w. ks. Poznańskiego. Tymcza­
sem ogłosił rząd reorganizację.

Jenerał-major Willisen, rzeczywiście prawy 
i rzetelny Niemiec, jak to sami panowie przy­
znacie, został wybrany do reorganizacji kraju. 
Zawarł konwencję, na mocy której dozwolone 
było utworzenie polskich pułków. Jako osobny 
legion polski, z bronią, dostarczoną nam przez 
prezydenta policji w Berlinie, z wiedzą rządu 
szliśmy w pochodzie z polską kokardą na czap­
ce z Berlina do Poznania, a ja sam ćwiczyłem 
się w mustrze jeszcze przed konwencją w Po­
znaniu na placu Bernardyńskim; i na podwórzu 
starego ziemstwa pod kierownictwem przez nas 
wybranych dowódzeów — a to wszystko działo 
się w obręcbie fortecy poznańskiej. Mogliśmy 
mieć przekonanie, te reorganizacja rzeczywiście 
nastąpi, i że przyjdzie do wojny z Moskwą. 
Lecz podczas gay jenerał-major Willisen tak po­
stępuje na podstawie nadanych sobie inssrukcyj 
ówczesnego konstytucyjnego ministerstwa, i a- 
by obietnicę królewską wypełnić — wysłano do 
Poznania z gabinetu wojskowego jenerał-adjn- 
tanta, jeśli się nie mylę, nazwiskiem Nenman- 
na, z innemi instrukcjami do komenderującego 
jenerała. Władze cywilne otrzymały inne in­
strukcje, a wojskowe także inne, musiało przyjść 
do zatargów, a Niemcy i żydzi wyprawili jene­
rałowi Willisenowi, komisarzowi rządowemu i 
królewskiemu, kocią muzykę, z jakiego powo­
du? — oto dlatego, że wype ał rozkazy rzą­
du. Komenderujący jenerał Colomb oświadczył, 
że konwencji przez wysłannika królewskiego 
rządu z nami zawartej nie uznaje za obowiązu­
jącą, gdyż ma rozkaz przeciwko temi wystąpić, 
i siły wojskowe przeciwko nam utyć. Przyszło 
do walki — a wtenczas zmusił nas honor do 
obrony słusznej, bo byliśmy uczepieni. A więc 
r. 1848 nie możecie nam panowie zarzneać, bo- 
śeie nas zawiedli.

Boki 1863 nie będę tn rozbierał szczegó­
łowo ; bo on jest jeszcze w pamięci, a prosiłbym 
pesła Gneiata, który najlepiej pono go scharak­
teryzował... (wesołość) a nadto wspomnę tn szla­
chetnego Wal decka, który nazwał całe to postę­
powanie sprawiedliwością prewencyjną. Złe to 
rłtwr, bo eót może być na ztemi gorszego jak 
sprawiedliwość prewencyjna 1“

Mówca W tum mfcjs-rn odpiera z a ru t jako­
by polska prasa w i i  -s^wió prżyozyflHła *ię

[ład. My nie damy 8.„ — --o -,—— . . . . --------  ■■ —  •• , -
wstrzymać od tego, co uważamy za obowiązek ścielna rocznicy powstania justopadowego ogra- 
lub u  konieczne w tyciu narodowem, nie za- niezy się na samsm nabożeństwie żałobnem. 
przemy się tego nigdy i nie odstępujemy od te- Mowy podobno w kościele nie będzie. Po popo- 
go, żałuję tylko, jeśli wy tak nisko npadliście, łndnin odbędzie się uczta w Bazarze, na którą 
że dla interesu lub prywatnej korzyści zapie- każdy z weteranów otrzyma osobne zapro- 
racie się waszej sprawy narodowej, lub ją opu-|szenie. 
szczacie."

Dziarska odprawa — to każdy przyzna,
Paryż 13. listopada.Dzielnie także odpowiedział temu Niemcowi p.j

Stablewski. „  . ... . . . . .
Pragnę być obiektywnym — rzekł mow- Przebyliśmy więa nowe przesilenie mim-

ca — i nie dać się porwać rozdrażnieniu, w ja- sterjalne. Nie było ono atoli rzeczywisto*, lecz 
kie popadły rozprawy. Kolega mój, dep. Kantak, tylko pozornem, nie wypływało bowiem z istot- 
odpowiedział już dosadaio na różne wycieczki nej potrzeby zmiany rządu, lecz z piana 
dep Tiedemanna. Ja z mojej strony zniewolony sztucznego manewrowania w parlamencie, 
jestem wypowiedzieć zdziwienie, że poseł Tie-j Od pewnego czasu weszły w zwyczaj tego
demann chciał wyświadczyć rząlowi tego ro- rodzaju przesilenia z wielką szkodą dla rządów 
dzaju przysługę, i podjął się obrony w tej In- parlamentarnych. Fierwszy począł je wywoływać
bie podobnego projektu. Co się tyczy wspomnia­
nego przezeń wypadku, iż nie powierzyłby ma­
jątku powiatu Polakowi, to zapatrywanie jego 
w tej mierze jest znpełnie nam obojętne. Mogę 
ma tylko to powiedzieć, że Polacy niejednokro­
tnie dowiedli jnż w sprawach finansowych swej 
wytrawności. Wczoraj jnż wspomniałem, że no­
wy minister skarbu w Austrji, Dunajewski, jest

Bismark w Berlinie, używając ich jako groźby 
w cela utwierdzenia swego wpływu nad cesa­
rzem lnb toż zniewolenia sobie parlamentu. 
Ferry widział, że w obecnem położeniu dymisja 
jego nie może być przyjętą i dla tego jej za­
żądał.

Zraza zdawało ma się, że po rozpędzeniu 
zakonników znajdzie w Izbie, złożonej prze-

Polakiem. i *e ten powołał do życia bank kra-(ważnie z członków bezwyznaniowych, najlep- 
jów, który ma przeciwdziałać monopolowi wiel- sze przyjęcie i poparcie. Zachowanie się atoli 
kich kapitałów bankierskich, a dzienniki wy-jizby przy czytaniu znanej d e k l a r a c j i  wy- 
rnienim jako przyszłego gubernatora tego ban- prowadziło go z błędu. Izba wcale się nie en- 
kn także Polaka, hr. Wodzickiego. Gdybyście w , tuzjazmowała dla gabinetu z powoda dokona- 
rzeczaeh finansowych byli słuchali rad Polaków, nego zamknięcia klasztorów, 
bylibyście może nie popadli w złą gospodarkę! Jeżeli iwycięztwo nad 
finansową, ówczesny bowiem deputowany frau-; dało ma siły w izbie, tern 
ciski Wołowski w Paryżu przepowiedział, że senacie, gdzie ustawicznie

klerykalizmem nie 
mniej zyskał ją w 
przerywano panu

skoro Niemcy wprowadzą walutę złotą, nastą-, Bartkelemy-Saint-Hilaire czytanie deklaracji
pią takie stosunki, że nietylko same Niemcy,: z szyderstwem przyjmowano argnmenta 
leoz i inne kraje srodze zostaną dotknięte. Gdy-! binetu.

ga-

demy świadkami reszczyńskiego, członka Wydziału, dr. J. Wer* 
nickiego, posła na sejm krajowy, i L. Syroczyń- 
skiege, inżyniera górniczego Wydziału krajowe­
go, oraz prosić JE. hr. Marszałka krajowego, 
by w tych obradach nczeztniczył. Postanowiono 
uprosić JE. Marszałku krajowego i dr. Józefa 
Wereszczyńskiego, by weszli do składa komite­
tu zawiązanego celem podniesienia przemysłu 
naftowego w krąjn, i dozwolić, by komitet od­
bywał swe posiedzenia w lokalnościach Wydzia­
łu krajowego, a p. Syroczyński pełnił fankoje

byście o tem byli pai 
stawiają mn pomnik."

niętali! Dzisiaj Francuzi

do rozbadspnu nap r^ .-i*  i v m ^  i  wła-

TagblaU, 2o*tner Zfg. i inne im 
W końcu zamyka mkną mowę temi

W takim stanie rzeczy Ferry uznał zaroz 
tropne przy pierwszej okazji postawić kweitję 
gabinetową. Spór o porządek obrad nastręczył 
ma sposobność pożądaną. Wiedząc, że stronni­
ctwa lewicy na obradaen przedparlamentarnych 
uchwaliły zająć się przedewszystkiem obradami 
nad reformą stanu sądowego, Ferry zażądał, a- 
żeby Izba uchwaliła wprzódy przedstawione so­
bie projekta do prawa o wychowania elemen- 
tarnem. Napróżno p. Jaavier de la Motte zwra­
cał jego uwagę, iż tym sposobem dalszy byt g&-

 . . . .  _ binetn stanic się zależnym od głosowania nad
szych nie przeprowadzimy, o tem z góry by- , porządkiem owad; napróżno pp. Antonin Proust 
liśmy przekonani. Pomimo tego stawili się nasi i Boyssct proponowali ministrom kompromis, 
obywatele zaproszeni do wyborów tychże j Ferry uparł się przy swojem, ustąpić nie chciał

- 1" ‘ ' i  sprawę przegrał,

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Poznań, d. 18. listopada.

(£17) Wczoraj odbyły się wybory do rady 
miejskiej z dragiej klasy, a dziś z pierwszej. 
Że w tych klasach żadnego z kandydatów na-

klasach do orny i oddali swa głosy i tak wczo­
raj otrzymali pp. J e r z y k i e w i c z ,  L i s z ­
k o w s k i  i s ę d z i a  Ł y s a k o w s k i  po 35 
głosów, dzisiaj zaś pp. dr. G ą s i e w s k i ,  dr. 
W i c h a r k i e w i c z ,  M. M a g n n s z e w i c z  i 
B. L e i t g e b e r  po 26 głosów. Pomiędzy obra­
nymi w drugiej klasie znajduje się i ów sławny 
rzecznik M t z e l ,  który przy obradach nad 
zniżeniem opłaty za bonsomcję gazu i wody 
przez teatr polski, głównie takiemu zuiżeuiu 
się sprzeciwiał i Poznań nazwał .miastem nie- 
mieckiem", w którem polskie interesa żadnego 
poparcia znaleść me powinny.

Pisałem jnż o przedwczorajszym rezultacie 
wyborów, duś donoszę Wam, ze i w drogim 
okręgu tejże klasy, gdzie przepadł nasz kandy­
dat p. Feliks Rakowski, przyjdzie niezawodnie 
do ponownych wyborów. Działy się tam bowiem 
nadużycia, jakipb chyba tylko nasi kultnr- 
tregerzy są zdolni. Oto posłuchajcie słów jedne­
go a wyborców, p- Manna, Polaka, lecz
noszącego n ftimeckie fozwisko:

„N* dowótff tego, w jaki to sposób postę­
pują sobie u którzy Grzędowi kierownit^jyaj^ jiadal na urzędzie.

skończę, powiem jeszcze to jedno. 
MP I czego* my to do*agam>-4d4jjd 8>imgo 
początku od Was? Równouprawnienia i Cfja 
królewski rząd pruski i pruskie państwo rze 
czywiście tak są słabe, że nawet tej liczby Po­
laków, których mają w swoim kraju, znieść nie 
mogą, że ich dążenia tak im są niebezpieczne, 
gdy ci dbają o narodowy przemysł, gdy troskli­
wą pieczą otaczają swój język, g£y ckodią kcło 
gospodarstwa i kształcą żywioł narodowy '  
Czyśmy rzeczywiście niebezpieczni] państwu, 
gdy to czynimy ? Albo n tm j prawo jako pruscy 
poddani być Polakami,, albo go nie mamy. Mam r 
je, mielibyśmy nawet prawo domagania się odrę­
bnego stanowiska, jakie nam przyrzeczona 
gdy teraz powiadamy tylko: dujcie nam to sa­
mo słońce i ten sam wiatr i pozwólcie się roj 
wijać spokojnie historycznemu procesowi, — 
jest to przestoi najm eo żądać motamy,
żądaniem tak lsprawiedliwiraem, że pojąć nie 
potrafię, w jakt sposób królewski rząd państwo 
wy, w jaki spośób ta Izba temu żądaniu przed 
wić się mogą. Grzeszycie przeciwko Bogn i prze­
ciwko ludziom!" (Haesne oklaski na ławach 
polskich).

Posłowie Kantak i Stablewski zabierali je 
. po raz dragi głos. Pierwszy, aby odpo­

wiedzieć Tiedemannowi na zarzut, iż Polacy 
rozwijają podczas wyborów taki terroryzm, że 
żydzi i Niemcy nie mają odwagi stawać do ur­
ny wyborczej. Drugi, aby obalić zarznt tegoż 
samego Tiedemanna, iż Polacy nie znają się na 
finansowem gospodarstwie. Z mowy Kantata za­
sługuje na uwagę następujący ustęp:

„Dążności nltramontańskie, jak się przed 
stawiają w naszym kraju i z naszego brane sta 
nowiska, nie są niczem innem tylko obroną 
praw kośdoła przeciwko samowoli państwa (za­
przeczenie; wielka prawda! z centrum). Wytłó- 
maczę to panom — przeciwko jednostronnemu 
oznaczenia granicy pomiędzy kościołem a pań 
stwem ze strony państwa. Rząd sam to uznał, 
że w jego prawodawstwie przekroczono o wiele 
granice, i że niejedna istawa kościelno-polity- 
czna wdziera się w jądro nstrojn kościelnego i 
samej że religii i potrzebuje naglącej naprawy. 
Oiroż, panowie, w przeważnej części jesteśmy 
katolikami a jeśli w tym kierunku doznajemy 
napaści, wtedy nie jesteśmy ani rewolucjonista­
mi, ani nltramontan&mi, ani arystokratami, tyl­
ko jesteśmy katolikami i bronimy stanowiska 
naszego, do czego mamy prawo. (Brawo! w cen- 
trum). Co się tyczy społecznego stanowiska a- 
rystokracji i materjalnyck stosunków, o których 
szanowny mówca wspomina, to nie rozumiem 
co prze* to chciał powiedzieć. Stanowisko to jest 

^9 ono nie podoba posło- 
2Ł się tutaj nad niem

7  h®. 1 eo? Jeśli rozwodzi się o 
* *e nawet, ponieważ zda­rzają się bogaci Polacy, dlatego itiemcv i 

bacząc na swój In terJ, i t a ^ k S S i  p o w y ­
borczego albo wcale się go zanulL — T? T i 
nowie, takich wypadków nie znam zbyt 
bo niestety panowie ci powodnją się ,TtTM 
względzie ai nadto interesem stronniczym Je­
śliby pomimo to szanowny poseł miał mieć słu­
szność, wtedy przedstawiam mn nas za przy-

wyboracu to y ^ I^ fa iac jr  -miejskiej, 
posłuży nuft^rusący *^kt.

riło so w ^ iu ' ‘“ ń* w 2ijim okręgu oddziała 
DI. Po wymienieniu nazwl3** mego, na z l a ­
tanie, kogo wybieram, wymieniłem głośno i vry- 
raiuib^SSfftSStt^Ji &-feotakiego. ^

Pan Samuel Jaffó, radca nandleWj, prezy- 
dująey wyborów, zapisuje tymczasem najspo­
kojniej Rehfeld z a m i a s t  Rakowski. Spo­
strzegłszy to, zwróciłem natychmiast uwagę na 
p. Jaff-go, lecz nic nie mówiąc, ciekam, aż 
skończył do d. Wtedy odzywam się do niego 
temi słowy, że od jego wykształcenia i stano­
wiska możnaby wymagać, żeby przy podobnej 
funkcji, jaką są wybory, potrafi! odróżniać na­
zwiska Rehfeld a Rakowski, chociaż one oby­
dwa na początku jedną i ią samą piszą się 
głoską.

P. Jalfó na swe uniewinnienie odpowiedział 
mi tylko to, że ponieważ nazwisko moje nie- 
mińskiego jest brzmienia, więc sądził, że ja 
na p- Behfelda głos oddaję.

Jeżeli podobnych wypadków było więeaj, a 
niedostrzeżonych. to nie dziw, że p. Rakowski 
uległ p. RehfeldoWi.

Dodaję, że przewodniczący Jaffó, chcąc spra­
wę oałą załagodzić, oświadczył, że w nzgrodę 
daje swój głos p. Rakowskiemu; ale jeżeli z in­
nymi Polakami, noszącymi niemieckie nazwisko, 
w podobny sposób sobie postąpił, co wolno wno­
sić wobec rozmaitych innych okoliczności, jak 
n. p. postępowania inspektora powiatowego Lu­
ks który także dzieci polskie z nazwiskiem 
z niemiecka brzmiącem do Niemców kazał zali­
czyć: to nie dziw, że p. Rehfeld zwyciężył. I przy 
tokiem i temu podobnem postępowania naszych 
Niemców śmie ministerstwo i inni posłowie nie­
mieccy, jak Tiedemann, H&hn itp. mówić o ter- 
ryzowaniu n nas Niemców przez Polaków. Zai 
ste dyskredytują oni sami siebie wobec uczci­
wie myślących Niemców i wobec całej Europy.

W dniach 23. i 24. b. m. odbędzie się w 
Kościanie, mieście powiatowem, leżącem przy 
kolei Poznańsko-Wraicławskiej, a Sławnem z sie­
dziby jednego z najzacieklejszych proboszczów 
rządowych p. Brenka, sejmik związku Spółek 
zarobkowych, na którym patron tych spółek, 
szanowny ks. Samarzewski ze Środy, oraz pod­
skarbi i delegaci zdadzą sprawę z czynności za 
r. 1879, poczem nastąpią odczyty pouczające i wy­
bór członków komitetu w miejsce ustępujących. 
Miejscowy komitet w Kościanie, na którego cze­
le stoją pp. Fuidmann i dr. Bojanowski, czyni 
wszelkie przygotowania do gościnnego przyjęcia 
uczestników.

W referacie moim z mów posłów naszych 
Berlinie, zaszła może jaka niedokładność, 

gdyż, jak wam pisałem, zmuszony byłem refe 
rować według gazet niemieckich. Przytrafiło się 
to zresztą i naszym dziennikom; także poseł 
Kantak widział się zmuszonym zrektyflkować 
sprawozdania z jego mowy. Dzienniki nasze do­
piero wczoraj otrzymały stenograficzne zapiski 
\ posiedzenia środowego i czwartkowego — tak­

że więc wobec tego faktu mogły niejedno po- 
Drzednio fałszywie podać, idąc za gazetami nis- 

ickiemi które tendencyjnie mowj  skracają i 
bardzo często właściwej myśli nie podają.

W dniu 27. lnb 28. bm. — dau jeszcze nie 
ect stanowczo ustanowiona — Towa­

rzystwo tutejsze a Stella wieczorek Mickiewi­
czowski. Odczyt będzie miał dr. Maksymilian 
Kanteeki.

Gdy 194 głosów przeciwko 168 oświadczyło 
się za rozprawami nad sądownictwem, Ferry ze­
brał w przyległej sali kolegów i po krótkiej na­
radzie zamójł prośbę o dymisję do Greyyego.

Ustąpienie gabinetu nazajutrz po zamknię­
cia klasztorów nie mogło być inaczej wytłuma­
czone, jak tylko przez niezadowolenie reprezen­
tacji kraju ze sposobów, jakick gabinet użył 
przy rozpędzania zakonników, zrobiłoby więc 
najgorsze wrażenie dla systemu oportunisty- 
cznego rządzenia. Wiedział o tem Ferry, słu­
sznie więc rachował na to, że Grevr nie przyj­
mie dymisji gabinetu, Gzmbetta zaś użyje całe­
go wpływa, jaki posiada n większości Izby, a- 
żeby ją zjednać dla rząda. Tak się też stało.

Po kilkudniowych targach i układach sta­
nęło na tem, że gabinet cofnie swą dymisję, i 
przyjmie porządek obrad uchwalony przez Izbę, 
jeżeli jej większość ądzieli mu wotum zaufania. 
D. 11. listopada więc. przy imiennem głosowa­
niu gabinet Forryegó^uzysk&ł stanowcza wotum
zaufania 29/ głosa

H ł.
przeciw 131 i pozostanie

 _____  _ _IeciVko gabinetowi głoso
fiiechżejwał* skrajna lewica, niektórzy członkowie „U- 

aion reputdię&ine" i wszystkie stronnictwa pra­
wicy.

Tak się więc skończyła ta komedja przesi­
lenia z wielkim smutkiem stronnictwa kTery- 
kalnogo, które w spadku obecnego gabinetu n- 
patrywało, niewiem dlaczego, zwycięztwo wła­
snej sprawy. Powiadam, me wiem dlaczego. Je 
żehby bowiem Ferry ustąpił, to niezawodnie 
objęłoby po nim ster ministerstwo więcej rady 
kalne, które miałoby odwagę zażądać od Izby 
zniesienia konkordatu i budżetu wyznań. Obecne 
ministerstwo, jak to opiewa jego własna dekla­
racja, dalej już nie pójdsie po drodze antyko­
ścielnej, wstrzymało się ono nawet przed zam 
knięciem żeńskich klasztorów. Jego dalsze dzia­
łanie będzie miało na celu zabezpieczenie tego, 
co jnż zyskało, to znaczy starać się będzie 
pozamykanie wszystkich furtek, przez które 
wpływ kościelny mógłby się wywierać na insty­
tucje państwowe.

Podczas ostatniego posiedzenia Itby, tłumy 
Indu stały przed Paleto Bonrbon. Gdy Bochefort 
który z loży przysłuchiwał się obradom, wy 
szedł na ulicę z powiedzenia, tłumy Udu zrobiły 
mi hałaśliwą owację. Ażeby jej uniknąć, Roche- 
fjrt wsiadł do powozu, za nim zaś w innych 
powozach pojechali przebrani policjanci

Te gromadzenia się Indu przed miejscem 
obrad luby deputowanych, zrodziły obawę, aże­
by się nie powtórzyły sceny z rokn 1848, wtar­
gnięcia ludu do Itby i narzucenia woli swojej 
deputowanym.

Jak obok agitacyj klerykalnyck rozwija się 
silnie ruch radykalny, dowodzi pomiędzy inne 
mi ta okoliczność, iż dziennik LanUme zebrał 
już 400.000 podpisów na petycję, żądającą 
zniesienia budżetu wyznań.

Wielkie miasta, które we Francji zawsze 
główną, iuicjatorską i przewodniczącą rolę ode- 
•grywały, »ą stanowczo radykalne. Mylą się je­
dnak ci, którzy jak pan Hibner w Anstrji, spo­
dziewają się ze strony fraucnsklch radykalistów 
przewrócenia istniejącego porządku społecznego. 
Najśmielsi radykaliści, liie mówimy tn o socjali­
stach, w swoich reformatorskich pomysłach sta­
wiają postulata takich urządneń, jakie posiada 
Szwajcarja i Stany Zjednoczone. Wiadomo zaś, 
że instytucje tych republik daleko lepiej i do­
kładniej ubezpieczają istniejący porządek społe­
czny, niż niejedna z tych konserwatywnych 
monarchij, które p.Hfibner wzywa do sprzymie­
rzenia się przeciwko Francji.

Należy jeszcze nadmienić, iż do charakte­
rystyki obecnego we Francji radykalizmu nale­
ży pokojowe jego usposobienie. Nikomu on nie 
grozi, i jest przeciwny wszelkiej zagranicznej 
wojnie. On to nie dopuszcza rządowi polityki 
na zewnątrz, on to nie dopuścił do porozumie 
nia się z Gladstonem i do wystąpienia w spra­
wie greckiej.

Wszystkie odmiany, jakie radykalizm chce 
naprowadzić we Francji, zaprowadzi je drogą 
legalną. Jest on przeciwny rewolncji, ufa zaś w 
powszechne głosowanie i w

Na zakończenie dzisiejszej koteipendencji 
opiszę wam zachowanie zip w Izbie pana Ban- 
dry d'Asson, klerykala i legitymizty, zacho­
wanie, jakiegoby się nigdy nie dopnśoił żaden 
radykalny deputowany-

Na posiedzeniu dnia 9. listopada Baudry 
d”As«on rozpoczął swoją mowę od słów: „Pa­
nowie, spodziewam się, że w obecnej krótkiej

ś m i e r c i  r e p n b i i k i .
Gambetta przerywa mn w tem miejsci i 

robi uwagę, iż ten sposób mówienia jest niedo­
zwolony.

Baudry d’Aason odpowiada, iż jest to tylko 
nadzieja, życzenie jego, a przecież każdemu wol­
no wypowiedzieć czego sobie życzy. Następnie 
woła: „Żądam, ażeby w każdą środę rząd zdawał 
sprawę ze swojego postępowania podczas waka­
cji parlamentarnych. Sumienie publiczne jest 
słusznie oburzone tem postępowaniem. Będziemy sekretarza komitetu, 
więc kolejno interpelować obywateli ministrów 
tego rządu, złożonego ze z ł o d z i e i  w y t r y ­
c h o w y c h  (crochetenrs)"

Gambetta nie pozwolił mn dalej mówić.
Oburzenie w Izbie było ogromne. Wśród tego 
oburzenia Izba zgotowała na klerykalnego 
mówcę karę cenzury z czasowem wykluczeniem 
od obrad.

Po uehwaleniu kary, Gambetta wezwał mów­
ca aby salę opuścił. Baudry d’Acson rozkazn 
nie usłuchał. Siadł na swojej ławce i oświad­
czył, że nie wyjdzie. Koltdry z prawicy oto­
czyli go jakby go chcieli bronić. Gambetta wi­
dząc na co się zanosi, przerwał posiedzenie, 
głowę nakrył i wyszedł razem z większością z 
Izby.

Po takiej skandalicznej scenie pan Baudry 
d’Asson zjawił się na posiedzeniu dnia 11., na 
którem mianu głosować na wotum zaufania dla 
rządn; — zjawił się pomimo cenzury i wyklu­
czenia go od obrad.

Gambetta, jako prnzes Izby, wezwał go, a- 
by się oddalił ze sali, jeżeli się nie chce na­
razić na wyrzucenie.

Baudry d’Asson odpowiedział, wymyślając 
na Gambettę, na rząd i na większość, że nie 
wyjdzie.

Gdy prezes Itby posłał po żcłalerzy, człon­
kowie prawicy otoczyli opornego deputowanego, 
aby go zasłonić i bronić. Nastąpiła więc scena 
uliczna, jakiej nie pamiętają roczniki parlamen­
tarne, scena rozpędzania przez żołnierzy i po­
licjantów, niedbsjąoych o powagę reprezentacji 
kraju, deputowanych Merykalno-monarchicznych.
Baudry cJAtson bronił się do ostatka. Krzyczał, 
wrzeszczał, gestykulował jak opętany, bił pię­
ściami po twarzy żołnierzy, kopał policjantów.
Piętnastu ludzi zaledwo go przemogło. Wynieśli 
go następnie z sali obrad do lokalu, który słn- 
ży za areszt dla zbuntowanych deputowanych.

Ta gorsząca scena wskazuje, jak rozbujałe 
są jnż wysoko namiętneśń partji klerykalno-le­
gi t/mistycznej, i do czego zdolna jest posunąć 
się w 
rządn.

Gdybym wam dosłownie powtórzył wy po 
wiedziano na tom i innych posiedzeniach prze­
zwiska i zarazem zarznty, porobione przez kle- 
rykałów rządowi i większości republikańskiej, 
posądzilibyście mnie o przesadę, — wolę więc 
je pominąć. Wszakże brutalne miotanie się na 
przeciwnika jest zawsze dowodem bezsilności.
Silne a pewne wygranej stronnictwa zachowają 
spokojaą powagę.

M e  eiisceia i m m i
i Dnim 16. listopada

* Wczorajszy benefli pani N o w a k o w s k i e j  
wypadł świetnie tak poi względem artystycznego 
wykonania jak i dochodn finansowego. I zasłnżyto 
na to bezsprzecznie beneficjintka, która pracą 
gorliwą i talentem swym dobiła się uznania pu­
bliczności. Obszerniejszej krytyki gry niedaje- 
my, gdyż Balladyna była przez te same siły 
kilkakrotnie już przedstawioną. Główna i najtru­
dniejsza rola była w rękach beneficjastki, która się 
z niej znakomicie wywiązała. I  reszta ról wybi­
tniejszych ku powszechnemu zadowoleniu została 
wykonaną, bo odegrali ją też nasi pierwszorzędni 
artyści ze zrozumieniem intencji autora. Balladyna 
będzie jutro powtórzoną, benefli zaś p. Skalskiego 
z tego powoda odłożony na czwartek.

* Nowym kandydatem na marszałka krajowego 
jest ks. Jerzy C z a r t o r y s k i ,  którego tak dla 
jego opinii jak i prawości charakteru wszystkie 
partjs przyjęłyby z radością. Jest on bezwzględnym 
autonomJstą i nigdy nie wchodził w żadne konszach­
ty z centralistami.

* Koto artystyczno-literaekie w Krakowie ukon­
stytuowało się w niedzielę. Prezesem wybrano je­
dnomyślnie Jnlinssa Kossaka, wiceprezesem dr. A- 
dama Asnyka. Do komitetu wybrano 6 literatów 1 
6 artystów. O zaprojektowanem podobnem kasynie 
we Lwowie rozstrzygnie najbliższe rgromadzenie 
odbyć się mające w niedzielę dnia 21. b. m. W  
każdy zaś sposób kasyno nasze obejmowałoby szer­
sze Koła, gdyż nie ogranicza się li na samych lite­
ratach i artystach, lecz daje przystęp wszystkim 
wykształconym, a mianowicie lndziom pnbiiczaemi 
sprawami żywiej się zajmującym.

* Prócz zapowiedzianego na sobotę występu 
panny Weiss koncertantki, wykonującej utwory jak

-- . . wiadomo jedną tylko ręką, sezon koncertowy wzbo-
swoim oporzs prseciwko obflvnej polityce gacł kjjk|l wjatępamł zaszczytaie znana pianistka

hr. Hatylda Schmettów i młodziutka jej córka Ds- 
syderis, śpiewaczka, które w tych dniach przyby­
wają z Pesztu do Krakowa, a następnie przybędą 
do Lwowa.

* Z powodn rozpuszczania fałszywych biletów 
bankowych moskiewskich w Rohatynie, przeprawa- 
dza sąd złoczowski śledztwo, które obecnie znaj­
duje się w tem stadjum, że uwięziono siedm osób, 
po największej części żydów. Właściwego motor* 
tej operacji finansowej dotąd nie schwytano.

* Za dni kilkanaście przypada rocznica zgonu 
nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza. Roczni­
cę tę obchodzić będzie młodzież krakowskiego uni­
wersytetu uroczystym wieczorkiem w d. 26. bm. w 
sali Sukiennic. Dochód przeznaczony jest na po­
mnik Mickiewicza.

Gdy fandnsz dotąd na ten cel zebrany wynosi 
20.000 zł.; nie wystarcza zatem na wzniesienie 
pomnika godnego wieszcza i narodn, przeto upra­
szamy wszystkich tych, którym urzeczywistnienie 
tej pięknej myśli leży na saren, aby zajęli się gor­
liwie urządzeniem we wszystkich miastach 1 mia­
steczkach, podobnych wieczorków, a dochód ztąd 
zebrany przeznaczyli na fandnsz pomnika.

Zbieraniem składek zajmuje się komitet pod 
przewodnictwem dr. Zyblikiewicea, szanowna admi­
nistracja Czasu, kasa oszczędność! w Krakowie, 
oraz Czytelnia akademicka tutejsza. Składać je ró­
wnież można w administracjach wszystkich dzien­
ników krajowych.

Z Wydziału Czytelni akademickiej w Krakowie. 
Kraków d. 11. listopada 1880 r.
Ożog Kazimierz, przewodniczący. W iedźm . 

Łukatiewicz, sekretarz.
* Dnia 14. b. m. w Rymanowie zasnął w Bo­

gn opatrzony śś. sakramentami w wiekn lat 77 ś. 
p. Bronisław Przemyski, jeden z ostatnich ze szko­
ły  podchorążych jazdy, kapitan gwardji strzelców 
konnych b. wojik polskich z rokn 1831, były szef 
gwardji narodowej rzeczypospol.tej krakowskiej a 
r. 1846. O czem zawiadamia s! towarzyszy broni 
i przyjaciół zmarłego. Pogrzeb odbędzie się dnto 
16. bm. o godzinie 10. z rana w Rymanowie.

* Przybyła jnż do Lwowa panna Kamila Mań­
kowska zaangażowana do opery naszej sopranistka.

* Bank dla krajów koronnych jnż znpełnie u- 
konstytuowany. Gubernatorem jak wiadomo wybra-

Sprawozdanie
z czynności Rady Wydziału krajowego za czas 
od 1. kwietnia po koniec września 1880 rokn.

(Dokończenie.)
W skutek uchwały sejmowej z d. 13. lipca, 

obierającej Wydsiałowi krajowemu kredyt do 
wysokości 20.000 ałr, na rozszerzenie budynku 
kfajtfwogo szkoły, gospodarstwa lasowego we 
Lwowie, Wydział krajowy uwiadomił c. k. na­
miestnictwo, że prsyjmsjąo ofltrowaną na ten 
cel ze skarbu państwa subwencję w kwocie 
20.000 peddftje się warnokom, od których 
c. k. ministerstwo rolnictwa zawisłem uczyniło 
wstawienie subwencji w budżet państwowy-

Wydział krajowy mianował p. Zygmunta 
D amianowskiego, dotychczasowi go prowizory­
cznego adjunkta szkoły lasowej we Lwowie, sta­
łym pierwszym adjnnktem tej szkoły w miejsce 
dr. Zygmunta Romera.

Celem zachęcenia uczniów szkoły leśnej we 
Lwowie do składania w myśl §. 10. stat. egzaminu 
ogólnego ze wszystkich przedmiotów, Wydział 
krajowy przyjął na wniosek knratorji tej szkoły 
zasadę, że w prayszłośol atypendja krajowe n- 
dzielane będą tylko uczniom, którzy złożą oświad­
czenie, że w swoim czasie poddidaą się egzamino­
wi ogólnemu. Nadto na wniosek kurat irji Wy­
dział powiatowy udał się do prezydium namiest­
nictwa o wyjednanie w wŁAuwei drodze nor- 
my, aby prerogatywy przyznane skończonym u- 
esniom sskoły latowej we Lwowie rozporządze­
niem ministerstwa rolnictwa z d. 31. sierpnia 
1874 Di. n. p. nr. 116 zastosowywane były tyl­
ko do tych uczniów, którzy poddali się egzami­
nowi ogólnemu i na tej podstawie otrzymali ab­
solutorium, mianowicie, aby tylko tacy ucznio­
wie z praktyką skróconą dwóch lat zamiast pię­
ciu byli przypuszczeni do egzaminu państwowe­
go na samoistnych leśników.

W myśl uekwały sejmowej z d. 24. lipca 
b. r. Wydział krajowy wystosował do Najj. Pa­
na przedstawienie, wykazujące, że według wnio­
sków, przedłożonych przez referentów ministe­
rialnych centralnej komisji dla uregulowania po­
datku grantowego, Galicji grozi nadzwyczajne, 
w stosunkach nieuzasadnione podwyższenie po­
datku gruntowego. Wydział krajowy wyraził w 
tem przedstawieniu prośbę, aby Nsjj. Pan ra­
czył najłaskawiej wziąć tę sprawę pod swoją 
opiekę.

Wydział krajowy powołał p. Kazimierza 
Taczyńskiego na członka tarnopolskiej podkomi­
sji dla uregulowania podatku grantowego a pp. 
Atanazego Bsnoego i Jana hr. Stadnickiego na 
członków krakowskiej podkomisji. ;

Zatwierdzono propozycje komitetu geologi­
cznego krajowej Rady górniczej co do badań 
geologicznych w ciąga i leżącego lata i powie­
rzono p. nadkomisarzowi górniczemu, H. Wal­
terowi i p. Władysławowi Szajnosze, wolonta- 
rjuszowi c. k. geologicznego zakłada wiedeń­
skiego, badanie i opisanie obszaru gorlicko-gry- 
bowskieg?, prof, F. Kreutzowi pasma Karpat po­
łożonego na północ od rzeki Stryja i w jej po­
łudniowo-wschodnim biegu, dr. St. Olszewskiemu 
okolicy podkarpackiej około Solotwiny i Dźwinia- 
cza ze względn na pokłady zawierające tn wosk 
ziemny i olej skalny, inżynierowi Syroczyńskiemn 
zestawienie i wykreślenie na mapie dat geogno- 
atycznych pod względem znajdowania się i od­
budowy wosku ziemnego w Borysławiu, profe­
sorowi Łomnickiemu zbadanie pokładów gipso­
wych, występujących na Poknoin i w przyległych 
okolicach, a p. dr. E. Dunikowskiemu, wolouta- 
ijoazowi g ogic zakład wiedeńskiego ze­
stawienie profilu brzegów Dniestru, zacząwszy 
ed okoliey Niżniowa, o ile się da na wschód.

Postanowiono delegować dla wzięcia ldzia- 
n w obradach ankiety, zwołanej przez JE. hr. 

Namiestnika dla obmyślenia środków ku podnie­
sieniu przemysłu naftowego w krajn, dr. S. We­

ny hr. L. Wodzicki, wiceprezydentem Aug. Skene 
znany fabrykant; do Rady nadzorczej wszedł jese- 
cze hr. Artnr P o t o c k i  a dyrektorem jeneralaym 
zobtał mianowany p. Samuel H a h n  da tych czasowy 
dyrektor kolsi południowej. W Paryża subskrybowa­
no wyżej nad wypnśolć się mającą ilość akcji tak, 
że podpisane kwoty będą zredukowane.

* Trudno nam uwierzyć, lecz dla zaspokojenia 
zaniepokojonej opinii musimy donieść, że obiegają 
pogłoski o jakichś środkach ostrożności ze strony 
rządu na dzień 29. listopada. Owóż w tej pogłesce 
nie może być ani słówka prawdy, gdyż cały ob­
chód, jak jnż wspominaliśmy będzie się odbywać 
w kołach zamkniętych... nie będzie więe żadnych 
manifestaeyj demonstracyjnych, któreby podpadały 
pod jakikolwiek rygor rządowy lnb w jakikolwiek 
sposób mogły naruszyć porządek publiczny, tylko 
niepoprawni szerzą przeto podobne bałamucące 
wieści.

* Znowu mamy zapisać dwa poiej mowę zgro­
madzeniu wyborców, na których posłowie zdadzą 
sprawę ze twych czynności. w Radzie państwa i u 
sejmie. Pierwsze odbędzie się w Podhajcach d. 17. 
na którem członek Rady państwa p. K r z y s z t o ­
fo wi c  z, a drogie w S a n o k a  d. 18. bm., gdzie 
poeeł dr. B i e l i ń s k i  zda sprawę. Obadwa zgre- 
madzenia składają się z wyborców włościańskich, 
co tem bardziej jest do zaznaczenia, gdyż podobne 
zgromadzenia przyczyniają się znacznie do wy­
kształcenia politycznego włościan i do wzajemnego 
porozumienia się.

* Prawdziwą egipską plagą dla uczciwych knp - 
ców z jednej a łatwowiernej publiczności z drugiej 
strony są tak zwane „wyprzedażes . W naszem 
mieście pojawiają się one nie tak ezęsto, występują 
sporadyeznie, ale bodaj nie przybrały rozmiarów 
takich, jak we Wiedniu, gdzie grasuje formalna 
epidemia fałszywych kryd i „wyprzedaży pe baje­
cznie niskich cenach", gdzie bogaty dział dzienni­
ków pod napisem „Z Iżby sądowej0 niema} W Ca­
łości wypełniają fakta z Mstorjl tego nowsmodnegr 
oszustwa- — Wiedeńscy kupcy ratują się jak mo­
gą] 1 w celu przytłumienia tego bandytyzmu han­
dlowego, wnieśli do tamtejszego^maghtratn petycję, 
aby idzidał pozwolenia na wyprzedaż tylko w ra­
zie uzasadnionych powedów, i to tylko na czas trzy-



miorięfizny. Podajemy to do wiadomości naizych’ podwórzowy, zbudził pana swego i ładzi, i udali
kapców, bo zachodzi obawa, de niebawem i Lwów 
dójdzie do pewnej pod względem „wyprzedaży 
perfekcji. Nowe kramiki z rozmaitemi fatałatzka- 
mi nieledwie eodzień wyrastają na brnkn, wzdini 
aliey Karola Lndwika w ciąga zeizłego miesiąca 
rozwarto się kilkanaście podwoi wiodących nasze 
panie kn taniej lichocie, onchaącej lada dzień wy­
buchnąć mającą wyprzedażą. —  Mamy nadto kilka 
firm w mieście, które od pierwszej chwili swego 
i j  wota, stale wyprzedaż anonsują. Może byłby więc 
ezas do naśladowania kapców wiedeńskich?

* Z powoda onegdajszego przedstawienia .Z ło­
tego cielca* komedji Stanisława Dobrzańskiego na 
seenie krakowskiej, pisze Czas co nattgpaje: .Świe­
tnego powodzenia doznała komedja Stanisława Do­
brzańskiego p. t. .Złoty cielec*. Jeit to rzecz go­
dna stanąć w swoim rodtajn w rzędzie najlepszych 
Utworów polskich, a wytrzymująca porównanie z naj- 
lepszeui farsami franenskiemi, o tyle jeszeee je 
przewyższająca, że jest bardzo przyzwoita. Jak 
wieść niesie, aator pisał tę komedję podczas swojej 
długiej słabości, trzymającej go zdała od sceny; 
trudno też pojąć, zkąd p. Dobrzański zaczerpnął 
tyle złotego hnmorn, werwy i wybornego pomysła, 
który z jego komedji czyni otwór niezmiernie ory­
ginalny. Wprowadzenie na scenę owych griiaierów 
wiedeńskich, którzy o niczem innem nie myślą i 
nie mówią jak tylko o korzystnych interesach, dało 
antorowl pole do napisania satyry nie bez głęb­
szego znaczenia. Szkoda tylko, że p. Dobrzański 
rseoz całą wybornie napisaną zniżył do farsy, bo 
mogłaby to być komedja poważna ehociaż pobu­
dzająca do homerycznego śmiechu. Pnbliozność ba­
wiła tlę doskonale, do czego przyczyniła się także 
wyborna gra artystów!

* Na togorooznem walnem zgromadzeniu towa­
rzystwa łyżwiarzy, zostali ponownie wybrani przez !tta których odczytują prace historyczne, 
aklamację, na prezesa p. Laszowski Zygmunt, na - 
zastępcę Winter Kornel; do wydziałn zaś wstąpili 
pp. Alsner, Penther, Eychter, Ryszkowski, dr. K.
Stromenger, J. Stromenger, dr. Snmper, dr. Till,
Ejobicki i K. Waniek. — Wpisy na sezon bieżący 
otwarte już zostały w księgarni p. F. H. Richtera.
Członkowie płacą na cały sezon, prócz wpisowego,
5 złr., dzień zaś tychże niżej lat Id, po 2 złr. od 
ospby. Zresztą ceny miejsc pozostają jak w rokn 
zeszłym te same, z wyjątkiem jedynie ałatwień 
zaprowadzonych dla ncznićw szkół średnich, dla 
któ^ch każdej środy i soboty, wydawane będą 
osobne bilety za opłatą tylko po 10 ct. ed osoby.

-— Wiadomości policyjne z dn. 15. listopada.
Skradziono pann G. C. z pomioszkania pod 1. 7 
pwy ul. Słodowej kilkanaście sztak bielizny ozaa- 
cionej literami G. C. i W. C ; pann L A. z gankn 
pot L 15 przy nlicy Kopernika pierzynę z nasyp 
ką w czerwone pasy; pann A. L. z wozu przy nl.
Kazimierzowskiej bronzową bandę, blaszane pudeł­
ko i czarną barankową czapkę; pann J. C. z po- 
mioszkania pod 1. 15 przy nl. Kopernika czarny 
■uiiut atłaiem polszyty, 2 kamizelki, 2 pary spo­
dni torbę podróiną, parę batów, 10 zł. gotówką, 
o dokonaniu tej ostatniej kradzieży poszlakcwany 
jest Izrael Rozenkraoz, 18-ietuI izraelita rodem z 
Kołomyi, który nmknął z domn poszlakowany.

Patrole policyjne aresztowały Jana Łakotę, 
którego pojmano aa kradzieży bielizny w zabudo­
waniu teatralnem; Ksawerę Bcgniławską za podej­
rzane posiadanie bobrowego futra, które skradzio­
ne zostało w domn pod ł. 14 przy nl. Kopernika.

Złożono w policji złoty pierścionek damski z 
emalią „wiara nadzieja i miłość*, zialeziony w sie- 
niash domn pod 1. 13 pray piecu Btrmrdyńskim 
pugilares z kwotą 1 zł. znaleziony na nl. Krako­
wskiej i klnczykl znalezione na nlicy.

— Ze Seretu,. 12. listopada. Pan Tomaczeznk 
tak mocno wziął sobie do soroi 'wysta-wM w Ba­
dzie państwa do walki przeciw hr. Taaffamu choć 
jednego jeszcze szeregowca, że nie żałnjąc trndn 
pieni i irytacji, nzbrojony frazesami pnścił się w 
pielgrzymkę do miast Radowieo i Seretn, by zdo­
być szturmem wszystkich wyborców dla centralisty 
p. Miskoiczsgo, powiatowego sędziego w Radowcach. 
Co nagadał wyborcom w Radowcach nie wiem, ale 
nioiawodnie to samo co i w Serecie. Na zgroma- 
dzonin wyborczem siedziało kilkudziesięciu wybor­
ców po największej ezęści żydów, słachającyoh z 
wiolkiem namaszczeniem skarg na teraźniejszy rząd 
i jogo zgnbne dążności. Pan profesor zapewnił wy- 
boreÓw, że nie będą mieli co robić na Bnkowinie 
jak ;Wpbiorą p. Kosowicza aatonomistę i Rn® a aa 
teml słowy .Co poczniecie jak tn wszystko po ru­
muńsku rząd zaprowadzi? Ocknijcie się! wołał p. 
profsaer — wnnki wasze błogosławić was będą, 
gdy Rumun opadnie; i tak z jednej ekstazy wpa­
dał Wr drogą, wołając: jak Słowianie zwyciężą 
wszystko znistezą, wszystko zaginie. Polacy są 
śmiertelnymi wrogami Rusinów, Cttsł Niemców". 
Aek ol biedni Niomeyl oni są tak niewinni jak ten 
wilk eo to pił wodę w potoku i skarżył się na ja­
gnię, które niżej od niego stało, żo mu wodę mąci. 
Dalej powiedział wyborcom, stosując widocznie do 
żydów, że rząd wiernokonstytnoyjny zrobił z nich 
lndzi  ̂ że aa te nieskończone łasU powinni mu byó 
wdzięczni. Wytłómaczył im co to jest rząd cen­
tralistyczny; jest on, powiada p. Tomaszcsuk jak 
najlspsac matka, która wszystko zagarnia do siebie, 
ażeby dzieciom swoim dać po kawałkn ebleba, a 
szczególniej kocha kraje na kresach państwa poło- 
ione, gdyż rządowi centrałów najwięcej na tych 
krajach zależy. Wszystko to wypowiedział p. To- 
■ m m i  z zapałem porywającym i uniesieniem aż 
do przesady, a jnż mało się nie rozpłakał, gdy mó­
wił o p. Offcuheimie. Wypowiedział powody wy­
borcom, dla których go wybrali, lecz przedewszjat- 
Usn powiada p. profesor, wybraliście go dlatego, 
„dnu er verfa«snngstren war*, a wyborcy w dnohn 
się śmiejąc zapewne myśleli sobie : my już wiemy 
dobrnę, dlaosegośmy go wybrali, lecz powiada p. 
Tern—iczuk .cały czas p Offsnheim nie przycho­
dził u  posiedzenia a tn nieprzyjaciele nasi zgoto­
wali nam ostatnią godzinę. P. Offanhelm nagle zja­
wia się. Byliśmy pe ni, że w szeregach naszych 
stanie de rozpletliwej a śmiertelnej walki, lecz o 
ygroso 1 On opuszcza nasze szeregi i staje po stro­
nie przeciwnika*. Wykazawszy w końon jak na 
dłoni, źc tylko rząd centralistyczny może Anstrję 
zb aw ić i podniósłsay g0 do Ideału, polecił wybor- 
Mm p. Miskolozego. Wtem joden żyd śmielszej na- 
ttry jak nie krzyknio: Offsnheim 1 aż się p. profe­
sorowi niedobrze zrobiło. I wśród okrzyków: Of- 
fosheim! rozeszli się wyborcy z myślą po tak prze­
konywającej mowie wybrać p. Offankeima, eo im 
się jednak nie ndało, gdyż wieln wyborców gnie­
wało się, de p. Offenheim nic pieniędzy nie przy­
stał.

N» tem skończyła się niefortunna pielgrzymka 
p. profesora Tomaszeznka, lecz z naszoj strony ra­
dzilibyśmy mn (N. B. gdyby chciał naszą radę 
przyjąć) nie podburzać ansttjackich narodów prze- 
eiwko sobie, bo tem chociażby sto razy jeszcze był 
większym centralistą do zbawienia Austrji niczem 
się nie przyczyni, lecz prędzej zaszkodzi.

_  Z Poznańskiego. We wsi Dembiczn, pół 
mili od Środy n dzierżawcy p. Hadalińskiego, 
szedł w zeszłym tygodnia z soboty na niedzielę 
dotąd rzadko słyszany przypadek. Banda złodziei 
z samyeh chłopów składająca się, przyszła w nocy 
z cepami i miechami na pole p. M., rozebrała sobie

się na miejsce kradzieży, ale dostąpić nie mogli, 
ponieważ opryszki mieli awangardę nubrojoną w 
strzelby, broniąc omłotn, częstowali wystrzałami 
nacierającego właściciela. Pan M. widząc trndny 
dostęp ze swoją pomocą, zmuszony był się cofnąć. 
Złodzieje ile chcieli umłócili sobie zboża, a zabra­
wszy zdobycz w miechy, spokojnie do domn poszli.

—  Partja wypędzonych jezuitów franon- 
skich zakupiła w Sławkowie (Aasterlitz) na Mora­
wie dom jednopiętrowy z ogrodem za sarnę 35.000 zł.

—  Stenografów w sejmie pruskim do rozpa- 
ezy przyprowadza deputowany Benningsen; mówca 
ten wypuszcza z ust na matę przeszło 400 zgło­
sek, q(tantum, które zapomocą praktykowanego w 
Prnsiech systemu stenografii Stolzege, nie podobna 
uchwycić i przelać na papier.

—  A ttilio  gBegey przez kilka dni bawił w 
Warszawie, adwokat z Tarynn, jeden z najczyn- 
niejszych członków akademii Mickiewicza w B Jonii. 
Celem podróży pana Begey było poznanie Krako­
wa, Lwowa i Warszawy, które to m!asta dla niego, 
jako miłośnika i grantowego badacza rzeczy sło­
wiańskich, wiele przedstawiały intereiu Oddany 
całą duszą rozwojowi akademii, niezmordowany 
współpracownik jej założyciela, profeiora Santagata, 
pan Begey gorliwie szerzy między swoimi rodaka­
mi przekonanie o potrzebie poznawania literatnr 
obcych i ogłasza w pismach włoskich pełne talentu 
rozprawy o pisarzach polskich, a zarazem zaehęca 
do czynnego popierania prac akniemii przez zapi­
sywanie się na jej członków. Składka roczna wy­
nosi trzy liry.

Akademia zamierza wydawać pismo perjody- 
czne, skoro fundusze na to pozwolą. Posiada jnż 
sporą i ciągle zwiększającą się bibliotekę; członko­
wie miejscowi odbywają konferencje miesięczne,

literackie,
tłómaozenia z naszych pisarzy i t. d. Do grona 
członków należy wiele znakomitości z różnych kra­
jów Enropy, a dzienniki włoskie i zagraniczne 
otaczają młodą instytucję szczerą przjohylnoś Ją. 
Podróż pana Begey nie będzie takie bez korzyści 
dla rozwoja akademii, gdyż zebrał w niej wiele 
materjałów, które z wypróbowanym już talentem 
pisarskim zamierza zużytkować.

—  Pojedynek na rewolwery, który skończył 
się śmiercią jednego z przeciwników, odbył się w 
tych dniach między dwoma akademikami w Tnbin- 
dze. Pokłócili się przy bilardzie — trzeba było 
więc obrazę zmyć krwią przeciwnika! Jednym z 
duelantów był Polak z Królestwa, drugi G. z Bran­
denburgii. G. został śmiertelnie raniony, a Polak 
oddał się natychmiast w ręce proknratorji.

— Z Paryża Do Paryża przybyła Ludwika 
Michel, znana obywatolka z Komnny, z Nowej Ka­
ledonii, gdzio przebyła lat 10 na galerach. — Na 
dworon kolei iw . Łazarza czekały na nią tlntay z 
bukietami. Przyjęto JvJak trjnmfatorkę. Rochefort 
ją witał i zabrał do swego powozu.

Dziennik La Commune wsławiony pistoletem 
honorowym dla Berezowskiego, przestał wychodzić 
Właściciel kancji z obawy, ażeby jej w procesach 
nie ntraoił, cofnął ją i tem cofnięciem oddał wielką 
nsłagę rządowi. La Commune połączyła się z dzien­
nikiem L a M arsdllaise, Feliks zaś Pjat wyjechał 
do Brnhsdi. Czyżby udał się na emigrację, unikając 
więzienia, na które został skazany?

—  Parafia katolicka w Tomsku. Kg. Za- 
oharkiewioz proboszcz rzymsko-katolicki w Tomskn, 
bawi obecoiej w Warszawie, w celach odbudowy 
spalonego kościoła. Parafii, którą szanowny ten 
kapłan zarządza, liczy tylko 1500 dniz, ale jest 
dwa razy rozleglejizą od całej Francji, a na jej 
objazd zaledwie rok czasn wystarczy.

—  Lekarstwo przeciw opilstwu. W armii
raeksikańakiej s -r -w j ,
żołnierz npije, stawiają go przed szeregiem i zmu­
szają do wypicia szklanki wody z mydłem. Ś ...dek 
ten jest przerażająftym, i zniechęca winnego do po­
dania nowego powoda powtórzenia z nim tej samej 
próby.

przez Sygurda Wiśniowskiego. — Pogadanka przez 
Kazimierza Grzymałę. — Z Carogrodn na Kosowe 
pole, przez Jana Grzeg.... Teatr, przez B. Zawadz­
kiego. — Moja wyeieczka do Wiednia, opowiedział 
Kamerton. — Notatki artystyczne. — Kościół re­
formowany w Warszawie. — Jnlinsz Bartkólemy- 
Sa!nt Hilaire. — Siła przeznaczenia (Armadale), 
powieść Wilkie Collinsa. Tłómaczenie z angiel­
skiego. — Kronika polityczna. —- Rozmaitości, Li­
teratura i nauka. — Teatr i sztuki piękne. — 
Gospodarstwo, przemysł i handel) — Bibliografia. 
Zadanie, szachowe nr. 95. — Rebus nr. 7. — Ry­
ciny: Kościół reformowany w Warszawie. — Za­
ręczany. Z obraza L. Lelo)r’a. — Jnlinsz Bartbć 
lemy-Saint-Hilalre.

Na żądanie wysyła się prospekt i nnmer na 
okaz, bezpłatnie.

— Wśród dość pokaźnego grona kalendarzy na 
rok 1881. zaznsczyć możemy kilka jako rzeczywi­
ście zasługujących na wyróżnienie. Na pierwszym pia­
nie staje tn jak zwykle Ealiceanin wraz z nowo- 
rocznikiem Szczątka, ed lat wielo cieszący się po­
wodzeniem w całej niemal Galicji. W r. b, jest to 
jnź sporo książko, zawierająca wiele materjałn do 
czytania tak treści informacyjnej jak literackiej. 
Liczne drzeworyty dodają kalendarzowi temu wiele 
powabu i stanowią nie małą zachętę dla nabywców. 
— Bławatek, kalendarzyk dla płci pięknej, odzna­
cza się eleganokiem wydaniem, praktycznym for­
matem i nader starannym doborem treści. Opróez 
zdrowych rad towarzyskich i dobrego tonu, dla ka­
żdej kobiety przydatuych, znajdujemy tam prace: 
Asnyka, Czesława, Ordona, Lama, i innych. Czać 
tylko brak illnstracji, którą w podtbnem wydawni­
ctwie, są zdaniem naseem, prawie niezbędnemi. — 
Do specjalnych wreszcie wydawnictw w tym 
rodzaju, przybywa na rok 1881, Kalendarz my­
śliwski, wydany nakładem księgarni H. Bahnsa w 
Jarosławia. W obec ogromnej liczby myśliwych w 
naszym krajn, można wróżyć dobre powodzenie te­
ma kalendarzowi, zawiera on bowiem krótko i tre­
ściwie zebrane wiadomości potrzebne każdemu ama­
torowi łowiectwa, a między jnnemi: kalendarz my* 
Uwski na każdy miesiąc oddzielnie nłożony, wykazy 
ubitej zwierzyny, tablice lęgn zwierza i ptactwa 
łownego, choroby psów i sposoby ich leezenia, 
nstawę myśliwską i t. d.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kolos przemysłowy.

Rozmiary fibry ki Kruppa lanej stali w Eisen 
przebierają olbrzymie kształty. Liczba robotników 
wynosi we fabrykach 8679, a w kopalniach żelaza 
i węgla do firmy tej na’eśących . 7103, razem za­
tem 15.782 ludzi. Zakład wyprodukował w roku 
zeszłym 1 */, miliona metrycznych cetnaró w różnych 
wyrobów stalowych i żelaznych, i składa się z 1542 
rozmaitych pieców, 294 parowych kotłów i 310 
maszyn parowych o sile 12.000 koni. Własny za­
kład gazowy prodaknje światło dla 22.235 płomie­
ni, 6 warstatów zaś jest oświetlonych światłem elek­
tryce nem. Dla ułatwienia komunikacji wewnątrz 
zakłada i do najbliższej stacji tenże posiada 23 
lokomotyw 767 wagonów i 41 kilometrów kolei 
żelaznej a dla ułatwienia porozumienia się między 
dyrekcją a warstatami 65 kilometrów telegrafu. W 
kopalniach znajduje się 111 kotłów parowych i 114 
maszyn parowych o sile 5.750 koni, prodnkcja wę­
gla wynosi rocznie 750.000 ten.

Robotnicy zakładu umieszczeni są w 3250 zdro­
wych i tanich domkaeh. Czynsz za lokal dla jednej 
fimllii wynosi 6 0 —180 marek (30—90 złr.) ro­
cznie. Istniejące towarzystwo spożywcze robotni­
ków wyrabia w pMrarni 198.000 kilo
a-łak -I  a[ mil. kfló chliBs, w rzeźni bito 1.600 
wołów. Obrót tow. spożywczego wynosił 3 mil. 
marek. Robotnicy otrzymają bezpłatną pomoc le­
karską, medykamsnta i utrzymanie w szpitala, — 
dalej zaś odpowiednią część kosztów pogrzobn i 

i otrzymania w razie ehoroby. Kasa dla niezdolnych
— Białość zębów jest bezwątpienia jedną z Jo pracy robotników t. j. dla weteranów liczy 

największych zalet fizycznych. Uśmiech o tyle jest 7964 członków, dochody 316.000 marek, majątek 1 
wdzięcznym, o ile rozchylając wargi, ukazuje sze- mil. marek. Kaia ta płaci obecnie 50 weteranom 
reg zębów zdrowych i białych. Przepis zapewnia- 2.727 marek miesięcznie, a 55 wdowom 1829 mar. 
jący zachowanie tej kardynalnej ozdoby twarzy Szkoły zatładn uczęszczane są przez 970 dzieci, 
ludzkiej, jest następujący: Weź 30 gramów gumy sskoły przemysłowe dla robotnic przez 417 uozen- 
adraganokiej, 15 gramów gamy arabskiej, 3 gramy nic dorosłych.
pumeksu i 30 gramów kryształu w proszku nad-j Przemysł naftowy W Galicji. W ciągu 
zwyczaj miałkim. Gnmy rozpnścić w wodzie róża- bieżącego miesiąca zbierze się jak wiadomo w 
nej, a następnie wsyp w to pfotzki. Narób małych Wiedain komitet wyznaczony dla sprawy podniesie- 

tego laseczek, które wysusz zwolna, zdała od ( nia przemyśla naftowego w Galicji. Porządek dzień

du wykroczeń dwóch oficerów w Kołoszwarze 
(Klausenburg), popełnionych na tamtejszym 
redaktorze Bartha. Minister prezydent Tisza 
oświadcza śród kilkakrotnych przerywań z 
ław skrajnej lewicy, że sąd natychmiast za­
rządził śledztwo dla skonstatowania istoty 
czynu. Komenda wojskowa w Sybinie (Her­
mana tadt) poleciła zbadanie tej sprawy mie­
szanej komisji, z wojskowych i cywilnych 
złożonej. Sprawca już jest aresztowany. Da­
lej zapewnia, że winni będą według wyniku 
śledztwa z odpowiednią surowością ukarani, 
i przestrzega, aby z wykroczeń jednostek 
nie brano pochopu do podżegania przeciw 
całej korporacji (wojskowości.) Odpowiedź 
Tiszy cała Izba przyjmuje do wiadomości. 
Posiedzenie było bardzo wzburzone.

Następnie poczęła się rozprawa bud­
żetowa referatem sprawozdawcy.

Zagrzeb d. 16. listopada. Trzęsienie 
ziemi nie ponowiło się. Ludność uspakaja 
się powoli; prace budownicze poczynają się.

Rzym d. 16. listopada. Izba posłów i 
senat uchwaliły 20dniową żałobę z powodu 
zgoau Ricasolego. Izba posłów odrzuciła 
podanie się do dymisji obu Garibaldich (oj­
ca i Menottego, syna) i dała im urlop trzy­
miesięczny. Rząd wniósł kilka projektów 
ustaw, między temi o zniesienia karsu przy­
musowego.

Londyn d. 16. listopada. „Daily Tele- 
graph“ donosi: Porta uchwaliła dodać Der­
wiszowi baszy kilka batalionów, które nie­
zwłocznie wyruszyć mają. — W sobotę od­
będzie się narada gabinetowa względem od­
roczenia parlamentu od 24. bm. na czas 
nieoznaczony.

Zagrzeb d. 16. listopada. W nocy; 
było kilka wstrząśnień ziemi
0 godz. 12. min. 2 i o g. 4. m. 22. Po­
płoch powszechny. Już było wszystko uspo­
kojone; teraz chaos zupełny.

Wiedeń 16. listopada. Telegram „No­
wej Pre3sy“ z Zagrzebia z północy donosi: 
Właśnie były dwa silne wstrząśnienia ziemi 
jedno po drugiem. Mieszkańcy przerażeni 
uciekają z domów.

Petersburg 16 listopada. Komendant 
petersburgskiego okręgu wojennego zatwier- ■ "os/j. 
dził z niektóremi złagodzeniami wiadome1 
wyroki tutejszego obwodowego sądu wojen- j 
nego. Car zamienił Szyrajewowi, Tichonowi ^ 8’
1 Okładzkiemu, karę śmierci, skażając ich 
na całe życie do ciężkich robót.

Konstantynopol 16. listopada. Dsrwisz 
basza udał się do Podgorycy, gdzie święta 
bajramu spędzi. Ztamtąd zapewne uda się 
do Dulcigna, aby namówić naczelników al- 

się opierali, obwołać ich 
przeciw władzy sułtań-

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA: o godz. 5 m n. 40 rano pociąg pospieszny 

o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg oaobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięizany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowzki o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pozpiezzny, o godz. 
0 min. 60 rano, pociąg mięizany; o godz. 4 min. 12 
po południu pociąg mięizany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o godz 
3 min. 13 rano pociąg mięszsny.

Z CZEBNIOWIEC: o godzinie 10 mm. 3 wieczór, pociąg 
pozpiezzny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mięizany 
o godz. 8 min. 52 po połndnin, pociąg mięizany.

ZE STANISŁAWOWA: na S try j: o godzinie 8 minet 14 
wieczór.

Lw ów , e I*by feaadlowej, 16 listopada.
I. Ahej*  s s  s z t u k ą  

(bez kuponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Lndwika. . 270 76 274 —■

„ Lwowsko-Czemiow.-Jaska . 164 60 167 50
Sanku hypot. galic. po 2<X) zł. , 291 — 296 —

B kredyt galic. po 200 złr. 260 — 255 —
U. L i t  ty  g a s i a w r e  t a  100 złr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic r" pret w. a .

4
6 okres.• i s

Banku hypot. galic, 6 pret. 
Galio. Zakł kred. włok, 6 pret.

96 75 
91 — 
96 75 

101 80 
100 —
100 sir.

97 75 
92 — 
97 75 

102 30 
102 -

HI. L i s i y  d t i t n a  aa  
Ogólnego rolnira. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. O b H  g 1 es 100 słr. 

Indemnizaoyjne g«acyjskie . 97 90
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6®/, 100 — 

oiyczka kraj^z r. 1978 po 6 pr, 100
Losy miasta Krakowa 

B „ Stanisławowa .
V. M n s e t  y

Dukat holenderski . ,
* cesarski 

Napoleondor
Fółimpeijał rosyjski ,
Babel rosyjski srebrny i

. . . . . . i  •> w papierowy .
najsilniejsze , i xi marek niemieckich

Srebro . . . * ,
Kupony w srebrze ,

19 50 
28 50

98 90 
101 50 
101 50 
21 60 
25 50

5 62 
5 63 
9 48 
9 72 
1 71 

1 19®/4 
58 80 

99 50 100 50 
99 25 100 25

5 61 
5 58 
9 34 
9 62 
1 67 

1 17®/, 
57 60

EiJBS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń  d- 16 listopada

godzina 10 minut 40 przed południem: 
{Akcje kredytowe 282.60 Anglo-austijao. 116.70
’ Kolei Kar, Lud 271.75 Kolej Połudn. 87.74
. Unioasbaak 100.50 Napoleondor . 9.87

baukiioty 1. 83/, Usposobienie: ciche.
B e r l in  d. 15. listopada 

godzina 5 minut 32 po południa:
bank. 

Lombardy 
Kolei Bumuń.

204.75
lfi)..—
58.30

Akcje kredyt 
Galicyjskie 
Austr. banka

487.50
117.50 
172.60

, 5~L
bańskich, a gdyby 
jako buntowników 
skiej.

Paryż d. 16.

Kiwa galic. Towanystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

Kasty zastawne oprócz kupo­
nów 1&.3 złr. po . , 97 — 97 56

Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 91 25 92 —

Lwów, dnia 16. listopada 1880.
listopada. W senacie in­

terpelował wczoraj Buffet co do zmiany g a-, A t
binetowej i gani wykonanie dekretów anti- | ^ r  J 7 i o i n h i r 1  i
zakonnych. r W y  odpowiadając, najformal- "  A J id  i l U l C n l ,
niej przeczy jakoby zmianę gabinetu polity- 1 (sy**) i
ka zewnętrzna wywołała. Freycinet wyłu- DoktoJL. wszechmedycyny fakultetów Paryzkie-
szcza powody swego z g a b in l  i . S ^S U S S S i 'SS5, &
powiada. Nie uważałem za właściwe prze- tignollskiej, zamieszkał we Lwowie, 
prowadzać dekreta środki, mi surowemi. Gdy- , = . . , ,  - k . - .. h 5
bym był pozostał a steru, tobym dopiął pod-! ^  ®  ̂ *
sł a Ml n frw « m 1- a m A iii m a _ 1       J  r .  * - - — SI M zł wf A n- A A fl ci tm O w a n m a M a ani m

ognia. Gdy wyschną, pocieraj niemi zęby. j ny obrad tego komitetu jest już ułożony, a dzień . sz7
Dr. Tanner repetuje. Donoszą, że dr. rozpoczęcia posiedzeń ustanowionym zostanie sko-' 

Tanner zamierza powtórnie odbyć post czterdziesto- ro marszałek hr. Wodzicki wróci do Lwowa. Wnio­
ski mające być poczynione przez poszczególnychdniowy. W zawiadomieniu o tem postanowieniu po­

wiada między izmami, żo dr. Biekardson zdobył so­
bie rozgłos wystąpieniem swem przeciwko zaato- 
towanlu alkoholu jako lekarstwa. Otóż zawiadomi­
łem go —  pisze Tanner — że jeszcze 40 dni po­
ścić będę, jeśli dr. B. zawczwit| gorzelnlków, pi­
wowarów, destylatorów i lekarzy do konkursu. Cl 
niech z pomiędzy siebie wybiorą sześcln tej samej 
konstytucji co ja i równego wieku te  mn ,̂ niech 
oni pfią wino, piwo i inne spirytnalla, ja będę pił 
tylko wodę, będziemy widzieli skntkil...

D z iec i i ty to ń , W Manchester temi dnia­
mi obył się meeting przeciw dzieciom palącym ty­
toń. Pierwszy zabrał głos biskup miejscowy, do­
wodząc, iż od namiętności palenia do opilstwa jest 
jeden krok tylko. Następnie przemawiali dwaj le­
karze. Ich słowa zmierzały do wykazania, iż uży­
wanie tytoniu tępi słnch i niszczy wzrok. Posie 
dzenie zakończono okólnikiem do duchowieństwa, 
nauczycieli, oraz osób mijących związek z mło­
dzieżą, aby wpływem swoim powściągali ją od od­
dawania się smntnemn nałogowi. Jakkolwiek dale­
ko mieszkamy od Anglii, zwyczaj wszelako palenia 
pomiędzy nieletnie®! n nas także jest powsze­
chnym.

— Zamiłowanie językoznawstwa. Pewne 
mn, ataremn jnż profesorowi łaciny, emerytowi, a- 
marła córka jedyna... Gdy powracano z pogrzebu, 
stary profesor, wsparty na ramieniu przyjaciela, 
zwraca ku niemu oczy izami zalane i rzecze: Jak 
też ten organista źle łacinę wymawia!...

Amatorowie kawy zasmneą się zapewne 
wiadomością, źe według doniesienia z Cnracao, w 
południowej Ameryce dotychczas przeszło 20.000 
drzew kawowych w skntek grzybka, jaki na nie 
się rzneił, zniszczało. Podobnie ma się rzecz i w 
Nowej Grenadzie, a przyczynę tej choroby roślin­
nej przypisują słocie, jaka tam panowała.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
— Tydzień polski w zeszycie nr. 46. zawiera: 

Z ciężkich dni, powieść historyczna, napisał Teodor 
Tom. Jeż (dok.) — Stndja estetyczne, przez Woj­
ciecha Daiednszyokiego (c. d. — Osieł przez W. 
Hngo. — Japonia, przez K. Skałkowsklego (o. d.) 
Dziwna rzecz, wiersz przez Czosława. — Małżeń 
etwo z Manchester, nowela Karola Diekenea (L) —■ 
Piśmiennictwo polskie. — Kronika tygodniowa. — 
Teatr. — Wiadomości z krajn i ze świata. — Roz 
maitości.

— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęeone

przez
referentów, ztresccnąją sif następnie; Pożądane! 
byłoby założenie w Grybowie składa dla rafinowa­
nego oleju skalnego; drogi wniosek dotyczy wyda­
wania zaliczek na złożony olej skalny; trzeci wnio­
sek tyczy t/ę uregnlowania itosuaków targowych 
zapomocą wspólnego komisarza; dalej jest wniosek 

zwrócenie się do zarządn kolei Tarnowsko Lelu- 
ohowskiej z prośbą o zrównaiie frachtowej należy- 
tośoł za transporta oleju skalnego z Grybowa i 
Bobowej do Tarnowa względnie do Węgier, w ra­
zie założenia składu w Grybowie. Dalej jest wnio­
sek o wyjednanie zniżenia taryf frachtowych z 
miejsc produkcji na miejsca konsumoji. Dalszy wnio­
sek opiewa o nregalowanin stosunków prawnych 
przemysły naftowego, i podporządkowaniu tego prze­
mysłu aś do czasn uaormowania stosnnków pra­
wnych, pod policję górniczą. Ostatecznie jest wnio­
sek o rozszerzenie możności zaciągania pożyczek 
hipotecznych na dotychczasowych warunkach.

dania się zakonów, poczem bym przedłożył 
ustawę o stowarzyszeniach. Przewidywałem, 
że użycie surowości wywrze opłakania go­
dne wrażenie. Przyszłość należy republice, 
ale pod warunkiem polityki uśmierzającej i 
godzącej. Francja pragnie godnego pokoju 
bez przechwałek i bez słabości. Dzisiaj dal- 

ciąg rozprawy.

Ordynuje od godz. 3. do 5. po południa.

W teatrz* hr. Skarbka.
Dziś, we wtorek ćaia 16. lietepafta 1880.

DZWONY z CORNEVILLE
Opera komiczna w 8 aktach a 4 odsłonach z Orane, 

pp. Clairville i Gabet, mnzyka R. Planąneta. 
Nowe kostiumy i dekoracje. 

Kapelmistrz pan Jarecki.
Począ-el? * godzinie 7«cj ri.sssó?.

A rozłożone zboże młóciła. Słysząc to stróż®nr. 46. zawiera: Lokator mego dziadka. Nowella

TolBaw Gai. Ner. i sta!
.Głośna sprawa Hartounna — pi«se Eeróld  i 

Petersburgski —  która upłjiionej wiosny uda­
wała się być tak niebezpiesną dla stosnaków 
moskiewsko-francoskick, w rezultacie jednak nie 
pozostał i bes pewnych śladów Jak sią dowiaduje­
my bowiem, jnż wtedy rząd franonski dał zape­
wnienie gabinetowi petersburskiemu, że chętnie 
się igodzi na zmiany w trałtacie o wydawania 
przestępców. W skntek tego ze strony moskiew­
skiej zostały zakomanikowam gabinetowi fran­
cuskiemu pewne zmiany, których ostateczne za­
twierdzenie ma jeszcze w ty* roku nastąpić.*

Piszą nam z Bukaresztu że w tych dniach 
pojawił sią tam pierwszy Umer dziennika lu- 
owego, noszącego tytnł InaHi (Naprzód), który 

w programie swym społeczny* ogłasza, że bę­
dzie propagował idee socjalizyczne, a w pro­
gramie pelityeznym, że będzi wzywał Rumunię 
do łączenia się z Słowianaii południowymi w 
celu utworzenia Bałkańzkej federacji. Są 
poszlaki, że pisemko to zataoae zostało przez 
ajentów moskiswskick, któnr zrekrutowani zo­
stali przez Melikowa z pomędzy wyłowionych 
nibilistów. ________

Budapeszt d. 16. listrpada. Posiedze­
nie Izby posłów. Pechy interpeluje z powo

We środę dnia 17. listopada 1880.
BALLADYNA

Trogsdja w 5 aktach Jnlinsza Słowackiego, 
z muzyką H. Jarockiego.

Przyjechali dnis 16 listopada 1880.
HOTEL ŹO&Za  : J. hr. Koziebrodzki z Pod- 

h*jczyk. St. hr. Potocki i  Brzeżan. F. Sinderfcld 
i P. Kretschmer z Wiedoia. J. Fflrth z Budweii.

HOTEL EUROPEJSKI .- W. Gnoiński z Wo- 
licy Komarowej. A. Jaworski z Skwarzawy. W. 
Osadoa ze Stanisławowa. K. Wszelaczyński z Tar- 

! nopolz. W. Menzel z Wiednia. St. ŚwitaLki z 
| Krakowa.

HOTEL LANGA: W. Krentaer z Wiednia. 
J. Salftmońskł z Berlina. H. Winter z Kroaenberg.

HOTEL ANGIELbKI: G. Az»ntow/cs z Da- 
nilcza. N G; oszewiki z Tonstobab. M. Wszela- 
ozyński z Jósefówki. K. Morzkowska z Warszawy. 
J. Lipski z Zaradź la.

HOTEL WARSZAWSKI: W. br. Brensr z 
Czajkowic. J. Sroka z Wiednia. W. Angerman z 
Rozdołu. J. Żurowski z Tarnopola.

HOTEL LAZA&U8A : T. Mozessohn z Berlina 
J. Rosenzweig z Gałacn. H, i J. Węgliński, A. 
Żakowski z Moskwy. Df. J. Damek i J. Czme- 
zowski zo Stryja. M. Popper ze Sambora. A. Gross- 
man ze Sokala.

Pociągi kolejowe*
P o d ł u g  a e g a r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. §0 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. i .  min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie b m init 9 po połndnin pociąg 
mieszany.

DO CZBRNlOWIBC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 1S min. 10 rano, pociąg mięs zony, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mlętzany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: e godz. 6 
rano, pociąg pospieszny, o godzinie U  minut 30 
po połnd. pociąg mięszany; o godz. 10 min. Ul wie- 
osór, pociąg mieszany,

DO STANISŁAWOWA: n .  Stryj: o godz. 6 min. B7 rano

Tylko z powyższą odznaką zaopatrzone 
beczki zawierają prawdziwy, powszechnie jako 
najlepszy nznany

Cement Portlandzki
z fabryk akcyjnych, dawniej Grnndmann w 

Opola.
Główny skład utrzymują i sprzedają po 

cenach fabrycznych
F. C. Proksch & Bayer,

we Lwowie, mli es Trybnnzlshz 1. 1.

Kancelarja c. k. notaijusza
Aleksandra Jasińskiego

znajduje się od 10. listopada 1880 
w domn Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 

nlica Karola Ludwika 1. 1, 2. piętro.

Docent i zastępca profesora uniwersytetu

Dr. Longin Feigel,
u l i c a  W a ło w a ,  l i c z b a  1 8 , I .  p i ę t r o ,

ma zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż prze­
rwaną praktykę prywatną i ordynacje domowe 

znowu rozpoczyna.

Z gu b io n o
między Pomorzanami a Złoczowem zawiniątko. 
Znalazca zechce uwiadomić adwokata Madej­

skiego w Brzeżanach.

Drukarnia mety Nmrodowtj poszu­
kuje .praktykanta", z ukońaorą najmniej 
3 kiami gimnazjalną lab realzą.



Difteritis, Angina,
tychże rozpozr - »*nl i sposób le­
czenia popularnie skreślił <Ua użytku 
rodziców, opiekunów, zakładów itcL

» r  A. S. B E B G E B .
Cena 60 et., oprawne 70 et.

Na koszta przesyłki 16 centów.
KSIĘGABNIA POLSKA
1698 we Lwowie. 1— 8

Mwczydel w ś r e d n i m  
wieka, z r  

szem jksztoł-
ceniem, zn jący 

języki i muzykę, poszukuje pos£ /  guwer­
nera. Bliższej wiadom ici udzieli księgar 
nia Wgo Milikowskiego ws Lwowie.

SOD Zł. iwypłacę temu, ktoby 
używ ają Rdslerm wo­

do t u t  1 aębów. 
flaszka po 86 e t znowu 
cierpiał na bó zębów 

na nieznośny odór z ust,
W U h. B d s le r ,

W iedeń, I. R eg ongagasse N r. 4 .
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 

apt. Zygm. Ruekera. 8660 2—4

lub

P R A C O W N IA
Sukień damskich

oraz
n a u k a  k r o ju .

Maiji Riedlównej
Lwów, ul. Halicka 40, II. piętro. 

3820 8—4

I

Co R cp e tty
Palniki da lamp

na sposób m itrailesowy,
Wiedeń , Brandstadte, Nr. 1.
Nader obfity wybór taniob i eleganckich

p a ją k ó w  1 la m p ,
*  d o w o l n e m i  p a l n i k a m i  p la *  

i k ł e n l  i  o k r a g l e m i .
Ilustrowane cenniki na żądanie 

gratis. 8602 1— 8
Jedynii mojej ko str rej! palnik spo­
rządzony na sposób mitrailczowy, przy­
daje się do zagranicznych i krajowych 
1-^ p , wydając światło w sile 26 świec. 
Za wydatność tyckśe daję w każdym 
3602 czasie gwarancję. 1—3

Jan Andraszek
{ we Lwowie ul. Garncarska l. 26.

konstruktor bilardów
-porządzą nowe bi>--4y, stare przerw 

bia pod' j  nowej konetjukcji, taro 
band ele prz latacza nu gutaperkowe 
ocóredniczy w zamawiania i kupnie 
bilardów u fabrykantów wiedeńskich 
itp. Wszystkie te czynności załatwia 
;_k we Lwowie jakoteż na żądanie n- 
daó się może na prowincję. Dostarcza 
oraz kijów i knl bila. Jo wy ch.

Zamówienia w najkrótszym czasie 
i tak tsn io , że zagraniczni wyży.,- 
wzeze konkurować z nim nie mogą.

Prawie darowano!
Zan^d n u r  ap U ta j fakrykl wyrflbów 

britania sprzedaj* p M jj j ty  olbrs. skład •  
75prct. m łe j em y i iu u k i w o j .  T rlk «  u  7 
* ł.  *0 et., u t im  ledwie ta  połowy keontew 
wyrobn, e trs y iu  kałdy naatępajaey le n r i i  
t  litego srebra brltaaia, który dawnioj 3tf 
zł. k&sttowtf i ta białoóe, k ie re j#  gwaran- 
tnjo sio.
6 eiężkieh łysek se srobra britania.
6 praw. angiel. widsleew ae srobra britania, 

ciężkie] jakeóei,
6 u t a i  nosów ae otalewemi ostrzami,
6 pyozn. tyłeczek ss srebra britania, 
t lita warzecha ze srebra britania*
1 cbochia te srebra britania w  najlepszym

gatankn,
2 saienewo lichtarzs ze srebra britania,
6 tacek,
6 angiel. tacek doasrewysh,
6 podstawek ze srebra britania a kolkami,
6 kubków na jaja,
1 sitko,
1 eukrewniezka lab pieprsnleska,
2 tacki na eakier, najnewsaege faaeoa sre­

brnego.
56 szt. Zamówienia za nadesłaniem gotówki 

lab za zaliczeniem poeatp dooanyeia o
E« JS JfedŁJtfESi* 

Britaniullber - Fabriks- Deae ,
we WIEDNIU, D. Schreigasso 16.

V rocznicę
listopadową

Pieśni Janusza
fe najpiękniejsze k w i a t y  z poezyj 
W i n c e n t e g o  F o l a ,  aą ta jw n  
śoiwtzem przypomnieniem h.atoryi z- 
nych walk o niepodległość narodu. 
„Pieśni Janusza- przeszły w usta na­
rodu: śpiewano je przy ogniskach 
ebozo »ycb, w marszach wojska poi 
skugo i  p Ąem po ro? biciu powst 
nia, T. cichych aomkach szlacheckich 
i na dalekiem wygnaniu. Fragiąc — 
aby' te  pieśni ulubionego Barda w 
jak najszersze dostały s.ę koła, zni­
żyłem cenę takowych , i oddaję dziś 

pubiiczLości

Pieśni Janusza
przez Wincentego Pola 

w rzęch tomach 
zn  cenę ty lko  1  z ł .  60 c t ,  co wy­
pada po 60 ct. od tom n, wyraźnego 
wytwornego druku. Kończę nadzieją, 
że czytająca publiczność nieomieszka 
skorzystać przy zbliżającym się ju­
bileuszu s nadarzającej się jej sposo­
bności, i że „Pieśni Janusza- znajdą 
się w dniu tym we wszystkich pol­

skich rękach. 2— 8

F .H  R I C H T E R
księgarnia w hotelu Europejskim  

w e  L w o w i e ._________

N a ^ m ^ ś C o  
a smaczne]

B a ,  M i
poleca

Rie la  kilo 
Jawa la  kilo 
Ccylon la  ‘lo . 
Ceylon Ila  kilo 
Cuba Ja kilo 
Pędowa la  kilo .

Ili kilo 
Santos I. ilo 
H e/ca arabska la  
przy odbiorze 
wagi etto 4*/, 
wszystkich stacji 
ceeniem.

Na żądanie 
A d e l f  . 

h w * l

dc -zhkupna śwtaśs

a i r y  -
szczególnie

M a e -  ile * -
Trjeśde.

Dr. Im St. Kossat
sz p itn U  k ra k o w -  

t  u n iw e r s y te tu  J a -  
o s ia d ł  

łmwUc.
8973 1—8

J h r t w  wjfW 1».
M> sm . M n e  ^

■od. D r .  
WMfłe StrUtown

. D r .  B ł s e i m
w »town siiWt. fMstjlŁ

 W»«««rtłrof. lO tilt. n w

Mtn. m tnS IrtlM M
# r . M m . amz.   __

jn w M iL W  «n tatwtfl.

M A R 0 \T
w ł o s k i e

i świeżą tegoroczną

Mu s z t a r d ę
k  r  e  m  ■ k  d

poleca handel
S t .  S i a r k  ę  w i e ż a

£66ł  w rynku 1. 42. 2—?

' Nagroda 
narodowa
16,600 FR.
medal złotv

\ \ n ^ -----------
_  E L IX IR  W IN N Y
WZM ACNIA JĄCY, P R Z E C I W U O R \ C  - 
K O W Y C H  I P O W R A C A JĄ C Y  SIŁY

Zaw ierający w yciąg z trzech gatun­
ków chininy, zalecany przez lekarzy ; 
przeciw  wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. ;

W P A R Y Ż U . 2 2  & 19. U L IC A  D R O U O T .I 
We L w orie dostać można w aptekach 

P. Mikolascha i Ruekera, w Czernio 
cach a p t  G. Golichowskiego.

Zarys dziejów

r a  podst? ,ie badań najnowszych 
pracowników do użytku szkolnego 
i podręcznego nakreślił

Adam Kuliczkowski
w y d a n ie  w tó r e

poprawione i uzupełnione 
w d u ż e j  8ce XX £03 stronnic 

cena 3 złr. 
wydaiu k-ięgarnia

SfiMMoilp
3F86 w e L w o w ie . 1- 6

T 4 I 1 0 S 4
p an a  G ron lt ju n ior  w  P a r y żu ,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest po­

karmem smacznym i pożywnym, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po-l 
siada własności hygieniczne uznane i potwierdzone od dawna, ale nie ma 
produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w 
swej uczonej rozprawie o  p o k a r m a c h  d o  s p o ż y w a n i a  p r z e *
I lI f lK i n  A w w R nT flśll fair ntraćlo mjoonnóni Toninlri dTtrotńl t TS atlirflJ: HMTL

Wyszły dla wszystkich potrzebne 
pożądano rady, pod tyt.-.

Zaraza błunicowa czyli Dyfter|a,
podług dr. O rtla i Steiuera dla wiado­
mości i przestr..gi troakliwych ojców i 
matek.

Cer- 0 0  ct. — Dostać można w*’ 
w lystkich k«ięgamiach. — Zamówienia 
wproati za przekazem pocztowym odsyłam 
franco.

Juliusz Wildt,
9968 k s ię g a r z  w  K r a k o w ie .  1—8

w n

NE*4TERJE WEŁNIANE
szewioty i flanelki

n a  s u k n i e  d a m s k i e
oraz

Szkoty do ubierania sukien
W MAGAZYNIE

Romana Wojczyńskiogo
i L. KISIELEWSKIEGO * W  

we Lwowie plac M A B JA C K 1 liczba 10,

k i i D ;  4 — k  < w a . j n k i i *

8 *  

i i
a

w 7IIWW w r w  W Wy/łlWfHHU; OT/fWWW *
rosołu, ani mleka. Tapioka zcii podr hiana zmie lia i nsuje smak p ły  
nów, robi je nieprzyjemnemi. 84 17  2 - 2 6

kupujący, którzy żądać będ ą aby na każdej paczce znajd wały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaistwa. 

Skład we Lwowie w aptece K. Krzyżanowskiego i Piotra Mikolascha.

NAJSILNIEJSZE

z fabryki Knffuera w Lundenburgu 
pod Wieddiem.

Główny skład dla Galicji w handlu
Karola Klimowicza

Wałowa Nr. 11.

Ogłoszenie licytacji.
C. k. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e ,  

podaje do powszechnej wiadomości, źe niewykupione z dniem 
31. sierpnia 1880

z a s t a w y
w k a s i e  z a l i c z k o w e j

mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, arogie kamienie, 

perły, korale, słoto, srebro itd.
dnia 3 .  i  3 .  g r u d n i a  1880, o godzinie 10. 

przedpołudniem, przez publiczną licytację aj więcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacja odbędzie się w iokalnościach gmachu banku hi­
potecznego pod Nr. 15. plac Halicki. 8724 1—8

Lwów dnia 15. listopada 1880.
Dyrekcja.

Asystent Farmacji
p o s u z u k n je  n m l c s a c s e n l a .

Latka we oferty upraszam nadsyłać 
aireaą: DL K  Collegium physicum w
Krakowie. 8916  1 - 8

Koneeąfónownne
b i u r o  w y w i a d o w c z e

Józefa Birkle
oraz skład herbaty, Lwów, Rynek nr. 40, 
umieszcza i dostarcza służbę dworską o- 
bojga płci, do robot polnych, fabryoznyeh 
i t. w jraju  i zagranicą; nmiesseia i 
dostarczę prywatnych ofiojalistów, gnwei* 
nerów, guwernantek i bon; pośredniczy w 
sprzedaży i sakupnie dóbr ziemskich, re -1- 
noś Hoł i kamienicach, lub tychże wy- 
dziersawienie ; przeprowadza _ kolonizację 
Mazurów i Niemców; poszukuje kilka ma­
jątków większych i  mniejszych do dzie­
rżawy; poszakuje( majątki na_ zamianę ka- 
mienio »e Lwowie, Wiedniu i Dreźnie.

Uprasza się o nadesłanie >pisn wy- 
dzerzawić się mających folwarkó' m; roi 
1881, gdyż kompetenci o dzierżawę ji 1 się 
zgłaszają; również o wczesne zamówień a 
służby dworskiej, jako to: gumienuyęb, 
karbowych, parobkói i t. d., k t  yel z 
okolic mazurskich doborową ilość po­
siadam. 8937 1—10

|
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Najtańsze wydanie
Dziel Jnljnsza Słowackiego

w B I B L J O T E C E  MRÓWKI.
Anbelli 
Balladyna 
Beniowski 
Hngo, Moich, Arab 
Jan Bieleoki 

|an .
Iz Marek 
Di U 

siążę Niezłomny 
Lambro .
N a b y w a , ą c . c a ły  k o m p le t  o d  ra zu  p ła c ą  ty lk o  4L Xt*

Zamći lenia należy adresować:

Do K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  
A. D. B a r t o s z e w i c z a  i M. B i e r n ac k i e g

wre L w o w ie . 3694 2-
-  — ——

2 0  Ct: L i l ia  W e n e d a 4 0  ct.
4 0  , M a r ja  S tu a rt PO ,
4 0  „ M a z e p a  . 8 0  ,
2 0  „ M io d o w e  . 2 5  ,
10 , O jc ie c  zad żu m io n ycb 16 ,
8 5  „ P u e m a  o P ie k le  . 25  ,
6 6  „ Sen s re b rn y  Salom . 4 0  ,
2 .) , W a c ła w  P o a s je  u lo tn e  . 2 0  „
4 0  „ Ż ro iji 2 0  ,
2 0  „

O r s

Wyleczenie wszystkich ohorób ustnych i bola zębów, za pomocą

Anaterynowej wody do ust
roślinnego proszku do zębów,

wyrąb, przez dr. J. J . G. Poppa, c. k. nad- ornego lentysty we Wiednia, Stadt,
Bognergasse 2.

Publiczne zalecenie Jego Ekso. pana landgrafa na Ffirstenbergn, c. k. jenerełs 
tawalerji, niemniej wykazana skuteczność wyrabianej przez wiedeńskiego c. k. den 
t j  ę  nadwornego p. dr. F. G. Popr .« rody anaterynowej do nst, spowodowały mię, 
2e takową od dłnższcgo niyw* esasu.

W skutek jej użycia nietjlko że wzmocniły mi się zęby chwiejne, lecz także 
żywą 4C proszek do zębów, wyrabiany przez pana .e dentystę nadwornego w 

:6lu utrzymania zębów w czystości, doznaję błogiej stateczności na mięśnie.f
Te i inn > wyborne przymioty, szczególnie działanie przeciw bolom renma 

tycznym w zębach nznają moi znajomi.
Mam soDie tedy za obowiązek tak z wdzięczności, 'akoteż, ażeby cierpiącym, 

którzy nien za póśno o wartości tych środków się przekonają, przysłużyć się, po­
lecam tę wodę do nst i proszek ną zęby z najlepszego przekonania mego.

b r l J .  Edward Corl,
1687 2—2 skarbnik kr. jiiasta Brtz.

Składy molefc preparatów ntrtym oją: Wo Lwowie apt. MiiiDga^ apt. pp. Mikolnaca, J. Bel 
R,®eker*t J- Plpeaa, K .K rc^ianew aki apt.* H. Blumeofeld Apt,, K. Dtrmyiowakl. M. Hfiller 

i  J- SkłepiAskl a?t., bracia Łasewscy, W l. Tepa, K. Bayer 1 Leon* Fr. bknlekl et Leon. W  Kra­
kowie A. TraaezyAekl apt., J. F#n*. W. Kotajny, E. Stookmar apt., N. B edjk apt.

Prawie Tozdarowane!
Objfte od aarapdu maty upadłej

„w ielkiej fab ryk i s reb e r b r i ta n l i
olbrsymi okład, ma#i byó a powoda aapadtyek 
wielkich wyptnt i sapełnego aprsptnienia lo- 
kalnośei
0 76 p ro c e n t n iżej w artości a s a -1

eunkowej aprzedany,
zatem prawie rozdarowany. Tylko aa 6 Et. 
70 ct. ca l i  zaledwie połowy wartości wyro* 
ba, otrzymuje ote nnctepująey nader dosko­
nały eerwio jadalny, który dawniej 3# z łr. 
kosztował, prsytem r^czy oi^, U  przedmioty 
przez 26 la t zawsze białe sostanp.
6 nożów stołowych, z desk. ostrsami i t t *  

lowemi,
< praw. ang. Se srebra b rit. widelców, 
f  ciężkich >e srebr. brit. ły io k ,
6 najiepsayeh >o srebra b rit. łyłeessk,
1 ciężka se srebr. brit. chochla,
1 ciężka se srebr. b rit. warzeeha,
6 natdelik. clsełowsayeh p o d s t a w e k  na  ̂

szklnaki,
9 pyazn. pedstawek na noty, >e srebT. brit.
3 piękno eieźkio kubki na ja ja ,
3 piekne tacki na eakier,
1 pysz, pieprsnicłka lab ewkrownleska,
1 ,itk o  1 ,  herbaty, na jl.p , ja k .ś e i,
2 pyszno liehtarse salonowe, ^
2 pyszno nasadki do liohtarsow.
50 sstnk. . . .Wszystkie tn wymiealone prssdmisty w 

iloóei 50 satok jpyssnyeh prnodsaiotów kos**; 
tujp razem

W B *  6 złr. 70 ct. -fBC
Z .m iw ien ia  aa Batieaaniem lab n l l l . l | -  

ntem (o t iw k i ja k  dal.ee aapaa wyataraay, 
la t . tw ia j ,  pp.

B lau  e t Kann, G e n e ra l-D e p o t d e r  
B r i t . - S i lb e r - F a b r ik e n  w e W ie d n iu ,  I .

Elisabethstrasso N u  6.
Setki podziękowań i pism uznania ansj*

daję. się de przejrzenia w naszsm Marżo.
Przy zaihówieniaeh wyiPrzy za

B lau
wy ■tarczy adres :

et K a n n  we W iednin.

[ b«« la b  ^  prte*łV«dMjąeyeb fria S  
aia, tndueś bez eftoróś i
prasrwania nlrudaiasla, wyloeu wsdłcg 
•spełnie eewe) metody, dołwi^deiouej w 

ni -olieto^yeh wypadkach

tak św ieli powstałe, jekoted W dso  S' - 
i ł i m ł t  . u ta rab ii,. grantowa-9 i wybko

D r  H A R T ^ A N T K ,
ciłor.aY lekarskiego Wydsiału, 

w W ifi'ir.53 Stsdt, aiej tk
dawnie, less Stad i  £'?• ;.'

Wylscsa takre t j m i j  /kórue, '-w/- 
śonla, nipławy * hi-łsJet Vrda*^ir; 
n iep łodność , p ła u jr ,  3 5 1 1 8  ?

« s ( r  i l t s l c  e a ę t k l e ,  
b«s aryiSynania i hea wypalania., równie 
leeiy c y L  i ś w t m u ś j  iraw * i»  
U  i > n  i n a j i i  m  p« oeą korse 
pondeneji S t  dyskrecją ręen. a ea i% 

s i i t  wysyła ie a sw t... . . .ekaśjsw*.

Specjalny Skład
najnowszych m a t e r j l  w e łn ia n y c h  n a  
s u k n ie  d a m s k ie > d o lm a n y ,  p a -  
le t o t y ,  p ła s z c z e  l  o k r y c ia  na  

f u t r a  i t p .

we Lwowie.

OjEM NY
jń j *■ t u i  laklado, *  t-^ n ią c y

poler* ,  wą,lędom Ssa- Pt Jiesnjżci. ■ 
M ir ' ^  u w ó ir  ul. 'Inarn lecaiego  l. o .  

w  oficynie.

6*ięaiaÓWib4&ybkn pomne
dla clerpisc> Da żołądek i spodnie części ciała.

ijwięksaej częęci od czysicaenia iUtrzymanie zdrowia zależy po 
1 soków i krw i, tndsież od u 
jeet najlepszym i nąjskuteccniejszym środw?”

Dr. Bosy Balsam życia
czystości ̂ soków j k rw i, tudzież od u ł i  detuu dobrego trawienia. Aby to

jDr. B o ty  balsam i y e ia  odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma­
ganiom, gdyż ożywia całą czynność t r a w ie n ia ,  wytwarza z d ro w ą  i  czy s tą  
k re w , a  ciału przywraca na po wrót dawniejszą siłęu przywraca na po wrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie b ra k  a p v ty tu , o d b ija n ie  k w a s a m i, w zdę­
c ia , w y m io ty , k u re s  ió tą d k a ,  ta f le g m ie n ie , h e m o ro id y , p rz e p e łn ie n ie  ś o lą d k a  
p o tra w a m i itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu 
doskonałego skutku hyskał w bardzo krótkim ozasiś ogólne rozszerzenie. 

Wielka,, f la n k a  k o n tu j e  1 aL , pól f lassU  CO e t  
Można prsąjraeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytośd. 2929 8—7

S z a n o w n y  P a n i e !
Przez 10 la t cierpiałem na żołądek, w skutek cfego dostałem żółta­

czki. Lekarze o kii, że c*“ rpię ua wątrobę, jednakowoż nie udzielili ml 
żadnej pomocy. " * 1 T

Nie m u  i  typiż^, jeść, jednem słowem znajdowałam alę w nędznym
stanie. Dr. Rosy balsam tyci usunął wszystkie te  cierpienia a ja  jestem 
mpełnie zdrów i pracować mogę jak młodzieniec.

8 n k o r  a d (Młody Bolesław .)  F .  Ssembcra.

SESS  ZWRACA SIĘ UWAGĘ I b s
Celem u obronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupują­

cych * a wszo wyraźnie zażądać:
I k r a  B o s y  B ą l w p  * y « i a

‘‘ •P tak f D. Y ra g ae ra  w  P ra d a e ,  gdyś dostrzegłem, śe kupującym w 
n ic tych miejscach dowolną ja k a  m iksturę dawano, jeżeli on1 wprostu 
balsam żyda a ule w yrażnieD r. R osy  balwun żysla zażądali.

I Prawdziwy Balsam życia dra Bosy
je rt do nabycia tylko w g l ś w u j m i  a k l » d * l e w  P r a d a e ,  w • >

* •  a ^ a g a e r a ,  H M sęsfie, Jfcl ‘ t  Spornergasse Nr. 206.
K R h ta h e e  ipt^ J. Beiser. apt. J . Piepet a p t ,

I A. DtI«h  W B . i ^ ' . H- Blumonfełu a p t ,  w Krakowie, a p t  J . Traucsyński, 
BIumenfoM . Ą  i Henryk Markiewicz, w Drohobyczu 8.

' apt. w f j n r m T n l WsUa, w Kołomyi E. Btsnzsl i J. Sidorowie*,
, E. B a r a n o w t o l u ^ ,  ~  J?kubowrti, apt. ~  ”  '  "

a p t ,  w S a m b o n e ^ J U u S w te T S
nopolu F . J - --------■— ■— ^

• e 4 e k i _____
' w ym ienionego

i  — H i w i i i w a . _______________________________

W y d a w c y  i  w ła io ie i e le  J .  D o b n a ń i k i  K .  G rÓ hm i
I."  .Gflll

DOSKONAŁOŚĆ.
W O P A  T T N rT E E SA lN a

PAN. Ś . A. ALLEN,
DO OLFODZENIA WŁOSuW.

Nadaje be* *awodu siwiejącym włosom 
pierwotni ';olor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem iój d^.ałaniem, znika rychło 
siwizna. Doś-  iadczenie po jednorazow ćm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałości! swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne pńparaty. Woai. p. 
S. A. A l l e n  nie jest iarbą lecz naturalnyi 
dobroczynny u. czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje się u w szystkich fryzjerów, w sł Kiach porfun i npt. kach. 

C]invny skład i fabryka v  Londyniu 114 & 116, Southamptbn Row.
We Lwowie w apt* P. Mikolasoha i w magazynie p. Sfrzyżowskiegc

E g g j Ę g o B  ą r  j L M L M j m t o r  * 7 jc x : a g a g a g ^ g p j S g g g g y '

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3., 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

H U  KASOM:
z 90-dn owem wypowiedzeniem, obecnie po 5% oprocentowane,

począwszy od dnia 1. lipca 1880
będą oprocentowane t y l k o  po 4 ,|in|0 z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem.

Lwów dnia 26; marca 1880
87413-4 y  *• e  k  c j  a

[Przedruk nie będzie opłacony.]
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MOŁLA p ro iik i seidllckie.

Jedynie prawdziwe,

Wyszczególniony trzema wlelŁleml medalafll zasłngl!!!

Kumys mlecziiy
uznany przez wszystkie kliniki medyczne i pierwszorzędne powagi Ie-J 
karskie, tak  krajowe jak i zagraniczne z* jedyny irodeł radykalnie l i ­
czący suchoty, katary, kaszle, chrypki i osłabienie i wytańczenie sił 
szka 60 ct , opakowanie 6 flaszek3®  ct. Kurek do pici kumysu 80 ct.

znakomity
K u n s y s  ż e l a z a w y

ten środek zyskał powszechne uznanie i wzięWŁ Pe]J?ł® 
i radykalnie leczący wszelkie cporoby poobod ic- z nieA’ |
nowicie biedaczkę, osłabienie płciowe, hypochondiję i  toleguwosci Ko­
biece. Flaszka 70 c t  .    _

Kumys wapniowy-
Doświadczenia przekonały, że tylko kumys ®*nwa grnś-

He,, choroby skrofuliczne i katar kiszkowy. F W «ka 70 «.

Jan  Ihnatowioz
m a g i s t e r  f a r ma c j i  i zaprzysiężony chmą"- sądowy 

LWÓW, nlj h 3

|j m k v  d o i  t y l n y m  w n y o ii  ......

Lwowie w apkłkaońw Krakowie T«»o«yf*»ego

«ipryeowatl> 
i jy g io n ło z n e  

I hlcea wodnej i 
UkutsoznościzK- 

J pobfagąjjcc je-NJECTION BROU

Jcteli są  każdem pudełku znajduje *ię na etTkiecie 
orzet i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 90 lat zawsze z najlepszym skutkiem ,iy - 
zrane na wszelkiego rodzaju e t i o r o b y  ś s ł ą d k a  
i prieoiw u w lc M m lę te m n  t r a w i e a l n  (brak 
apetytu , zatwardzenie i  t. p.) przeciw k o u c e >  
a u o n s  h u rw l i d e r p i N u o w  h c m o r o l ś a L  
® y m . Szozególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy sąjęoiu siedzącem.

Fałszjrwe wyroby będą sądowni* ścigano. 
1 Wdelk* oryglu. l  « ,  w, a.

Q
=s=__r_ ^ ^ _  c ę w *  _ . _____  __ __________

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ń l  irod^  domcyy ^  Mwpłytj ludzkości na wszystkie
z J i  ukA« wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do bItoU

° l e j  * * 2 2 ^ *  ^ f 1? ^  D o r s z a ,
ionych w handlach się Znajdnjącyob gatunków, do celów leezniezyoh się pt jdąjc. 

_______________ Cwwt flmawfcl wraa * przepisem ożycia A słr. a - w._______________
najte7  B k- dostawcy nadwornego, Wieaeń, Tucniaabou/

ośdacL li*  w Widiach materjałów aptecznych. W dejseo-Jy * *ia “rema składu otnymać mogą takie prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat
im *  X -® " ®  w u r a in ż e  i ą d a ó  p r e p a r a t ó w  M O L L A  i  U  t y l k o  te  p r z y jm y -

m r e  o p a t r z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p is e m . f f lś o  5» - a '
GaUhofer, apt, 8t. Markiswies, W Marsza.-

ap t. w J a ro s ła w iu  Józ. Sb»hm. w K m ł W .  to  w z n m ta ty m e ^  w . Czerski• w w u ra n o m o ra  *>. oouzat an,; w jEftUtefM A. Uottsoner a p t ,  w ffutisfifiifj '\
JSohms ap., w Krakowie W. Sohisrajski apt., W. Redyk apt, ML Jaworaieići, H.

* ° r ------- Marszałiiewicł, kup., p . Chdlbofsr, w B o m m
spadki w Nmysa largu &. Lanr; w JEWwofemw-

*pi, w J a ro s ła w iu  
«ki a p t, w J d m a w m w  _
Ą««Wi B. Jakubowski ap-j w# Filipek.' Kosterkicwtcza 
ikeeA: G. Blowwctł; w P r ie u m k u :  Swit&liki

O d p o w ie d a a lR y  m ó a h t a i 1 P o b n n H s lr j Z dml „ ârodoL>jr  pod A. Jkerla.


